
Kolejne spotkanie 
ZSRR-USA w Wiedniu

W czwartek przed połud­
niem delegacje radziecka i ame 
rykańska spotkały się w Wie­
dniu, aby kontynuować roko­
wania w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych (SALT).

Kolejne spotkanie odbyło się 
w gmachu ambasady radziec­
kiej w Wiedniu. (PAP)
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Apel „O wolność i pokój dla narodów Indochin!" © Oświadczenie w sprawie Bliskiego 
Wschodu • A. Kosygin podsumował dyskusję • Wybory władz partyjnych

Posiedzenie plenarne KW PZPR

Zjazd KPZR dobiega końca
W czwartek, 8 kwietnia w kremlowskim Pałacu Zjazdów 

toczyły się dalej obrady XXIV Zjazdu Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego. Przewodniczył pierwszy sekretarz 
KC Komunistycznej Partii Uzbekistanu Szaraf Raszydow.

Po wznowieniu obrad, prze­
mówienia powitalne do dele­
gatów wygłosili sekretarz ge­
neralny Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Brazy­
lii Luis Carlos Prestes oraz 
przewodniczący Południowo-

afrykańskiej Partii Komuni­
stycznej John Marx.

Luis Carlos Prestes powie­
dział m. in., że referat spra­
wozdawczy świadczy o realizo

O ściślejszą więź 
z ludźmi pracy

Szósty dzień księżycowy 
„Łunochoda"

Radziecki samobieżny pojazd 
„Lunochod 1“ rozpoczął reali­
zowanie programu opracowane 
go na szósty dzień księżycowy.

„Lunochod 1“ znajduje się 
na powierzchni Księżyca w re 
jonie Morza Deszczów od 17 li­
stopada 1970 roku.

W środę przeprowadzono 
dwa seanse łączności z „Łuno- 
chodem". Podczas pierwszego 
seansu otworzono baterię sło­
neczną, sprawdzono systemy 
pokładowe i włączono aparatu­
rę naukową. Podczas drugiego 
seansu, który rozpoczął się o go 
dżinie 19 czasu miejscowego i 
trwał ponad 4 godziny „Łuno- 
chod" poruszał się po powierz­
chni Księżyca. (PAP)

waniu przez KC 
złomnego kursu 
go zmierzającego 
tych wszystkich,

KPZR nie- 
leninowskie- 
do poparcia 
którzy wal-

czą z imperializmem, którzy 
stawiają opór agresji imperia­
listycznej.

John Marx oświadczył, iż 
podnoszenie dobrobytu narodu 
radzieckiego ma ogromne zna 
czenie międzynarodowe. De­
monstruje ono wobec całego 
świata przewagę planowej go­
spodarki socjalistycznej.

Następnie wygłosił przemó­
wienie na zjeździe minister 
przemysłu produkcji narzędzi, 
środków automatyzacji i ukła­
dów sterujących Konstantin 
Rudniew, który stwierdził, że 
projekt wytycznych XXIV 
Zjazdu KPZR w sprawie no­
wego planu pięcioletniego po­
święca wiele uwagi zadaniom 
w dziedzinie przemysłu produk 
cji narzędzi. Produkcja ta w
ciągu minionej
znacznie wzrosła.

Podsumowując 
nad referatem o

pięciolatki

dyskusję 
wytycznych

Zdemaskowanie spisku 
antyrządowego w Laosie

R. Nixon o programie „wietnamizacji"
W Vientiane — stolicy rządowej Laosu, policja zdemasko­

wała spisek mający na celu obalenie neutralistycznego rzą­
du księcia Souvanna Phoumy. Podaje o tym agencja UPI in­
formując, że aresztowano kilku oficerów królewskiej armii 
Laosu.

XXIV Zjazdu KPZR w spra­
wie planu rozwoju gospodar­
ki narodowej na lata 1971 — 
1975 Aleksie) Kosygin stwier­
dził, iż zjazd zadokumentował 
dobitnie jedność partii i na­
rodu, internacjonalistyczną so­
lidarność KPZR ze wszystkimi 
krajami socjalizmu, z komuni 
stami całego świata, którzy 
przyjęli program KPZR jako 
rękojmię rosnącego wkładu 
Związku Radzieckiego do ogól 
nego dzieła walki o pokój i 
postęp społeczny.

Wytyczne zatwierdzone i 
przez zjazd partii stanowić bę j 
dą podstawę dziewiątego pla­
nu pięcioletniego. Sporządze­
nie planu pięcioletniego musi 
nastąpić do 1 sierpnia br. 
Plan zostanie następnie rozpa­
trzony przez rząd i wniesiony 
do rozpatrzenia na plenum Ko 
mitetu Centralnego KPZR i 
sesji Rady Najwyższej ZSRR.

Zgodnie z zasadami demo­
kracji socjalistycznej — po­
wiedział Aleksiej Kosygin — 
nowy plan pięcioletni będzie 
wyrazem jednolitej woli na­
rodu, ucieleśnieniem kolektyw 
nego rozumu partii i narodu, 
ich twórczych zamiarów i szła 
chętnych dążeń.

APEL 
„O WOLNOŚĆ I POKÓJ DLA 

NARODÓW INDOCHIN!"
XXIV Zjazd KPZR jedno­

myślnie uchwalił apel „O wol­
ność i pokój dla narodów In­
dochin!”.

Zjazd w imieniu wszystkich 
radzieckich komunistów, całe­
go narodu przesyła bratnie 
gorące pozdrowienia bohater­
skiemu narodowi wietnamskie 
mu i jego bojowej awangar-

cym przeciwko imperializmo­
wi USA, o wolność, niezależ­
ność i pokojową przyszłość 
krajów Indochin.

Awanturnicze plany amery­
kańskich agresorów w prakty­
ce zamieniły się w nieprzerwa 
ne pasmo haniebnych klęsk — 
stwierdza apel.

Realizowanie tzw. „wietna- 
mizacji” — nikczemnej zasa­
dy „mordowania Azjatów rę-
kami Azjatów’

Dokończenie

nie pomoże
na str. 2

W Pakistanie Wschodnim

Opór brutalnie 
dławiony przez armię
Według komunikatów nada­

nych w czwartek rano przez ra 
dio indyjskie na terenie Paki­
stanu Wschodniego nadal trwa 
ją zacięte walki. W wyniku 
bombardowań w mieście Co- 
milla zginęło w ciągu ostat­
nich godzin około 200 osób.

Agencje zachodnie przeka-
zują też dalsze 
świadczące o tym.

doniesienia
iż

pakistańska brutalnie
armia 
dławi

ruch organizowany przez Ligę 
Awami. Jeden z Brytyjczy­
ków. któremu udało się wy­
dostać ze Wschodniego Paki­
stanu twierdzi, że żołnierze 
pakistańscy dokonali prawdzi­
wej masakry ludności cywil­
nej w porcie Chittagong

PAP

dzie
Wietnamu, mężnym patriotom 
Laosu i Kambodży, nieustra­
szonym bojownikom, walczą-

Na zdjęciu: grupa uchodźców z 
Pakistanu opuszcza statek, któ­
ry zawinął do Kalkuty (Indie).

Wczoraj 
wódzkiego

odbyło się posiedzenie plenarne Komitetu Wojc- 
PZPR w Poznaniu, pierwsze po XII Konferencji

Sprawozdawczo-Wyborczej KW, poświęcone dotychczaso­
wej realizacji w Wielkopolsce jej uchwał oraz postulatów 
VII i VIII Plenum partii. Główne tematy obrad skupiały 
się wokół pracy wewnątrzpartyjnej i węzłowych problemów 
gospodarczych naszego regionu. Otwarcia posiedzenia doko­
nał I sekretarz KW PZPR — Jerzy Zasada.
Dyskusję zainicjowało wy­

stąpienie sekretarza KW — 
Władysława Slebody, który 
szeroko omówił podstawowe 
zadania i kierunki działalnoś­
ci partii w naszym wojewódz­
twie, oraz wynikające z VIII 
Plenum i XII Konferencji is­
totne wnioski dla bieżącej pra 
cy wszystkich instancji par­
tyjnych.

Mówca dokonał m. in. oceny 
odbywającej się w szerokich 
kręgach społecznych dyskusji, 
wskazując, że jest ona wyra­
zem poparcia dla polityki par­
tii i rządu. Konsultacje partii 
ze społeczeństwem, nie licząc 
sporadycznych głosów demago 
gicznych lub wrogich, ujawniły 
głębokie poczucie odpowie­
dzialności, zwartość i dyscy­
plinę klasy robotniczej. Miały 
one też na ogół rzeczowy i 
konstruktywny charakter.

W. Śleboda uwypuklił ko­
nieczność dalszego doskonale­
nia systemu konsultacji i kon 
troli społecznej — dla rozwo­
ju świadomego uczestnictwa 
społeczeństwa w życiu politycz 
nym i gospodarczym oraz 
konieczność skutecznej, bez­
kompromisowej i odpowiedział 
nej krytyki wszelkich obja­
wów zła. Skupił też uwagę na 
kilku zasadniczych proble­
mach, związanych m. in. z po­
prawą sytuacji mieszkaniowej

warunków socjalno-byto-
wych, ze sprawami 
produkcją rynkową 
fikać ją wszystkich 
produkcji rolnej.

W dyskusji, jaka

młodzieży, 
i intensy- 

dziedzin

się następ
nie wywiązała, zgłoszono sze­
reg istotnych postulatów i 
wniosków. I sekretarz KD 
PZPR Stare Miasto — Wło­
dzimierz Kowalski mówił m. 
in. o rozwoju więzi z kolekty­
wami robotniczymi, o dosko­
naleniu stylu i kultury pracy, 
o jawności krytyki i dyskusji. 
Potępił opieszałość i asekuran

Dokończenie na str. 2

Zwraca ona uwagę, że w 
ostatnich miesiącach oficero­
wie zaliczani do prawicy armii 
laotańskiej wyrażali niezado­
wolenie z polityki rządu księ­
cia Souvanna Phoumy. Wypo­
wiadali się oni za nawiąza­
niem bardziej ścisłych więzi ze 
Stanami Zjednoczonymi i in­
nymi państwami zachodnimi.

Agencja AFP donosi z 
Vientiane> że według niepo­
twierdzonych danych w na­
stępstwie nieudanej próby pra 
wicowego zamachu stanu a- 
resztowano łącznie w ciągu 
ostatnich dwóch dni 150 osób

Odpowiedź Senatu 
Berlina Zachodniego 
na propozycje NRD
Senat Berlina Zachodniego 

łdzielił w czwartek odpowie- 
Izi na propozycję przekazaną 
v imiehiu rządu NRD przez 
;ekretarza stanu Guentera Koh 
ta, by kontynuować rozmo- 
vy między delegacjami rządu 
^RD i Senatu Berlina Zachod- 
ńego w tygodniu poświątecz- 
lym. Senat sugeruje jako ter­
min nowych rozmów sobotę, 
17 kwietnia.

Jednakże Senat zachodnioberliń- 
ski ponownie się zastrzegł, Iż nie 
będzie prowadzić rozmów w spra­
wie generalnego unormowania sto 
sunkÓAy między Berlinem Zachod­
nim a NRD, tak jak to propono­
wał premier NRD Willi Stoph w 
liście do burmistrza — szefa rządu 
Berlina Zachodniego Klausa Schue 
tza. Senat zasłania się tym, że do­
póki nie zostaną zakończone roko­
wania czteromocarstwowe w spra­
wie Berlina Zachodniego, on sam 
może prowadzić rozmowy z rządem 
NRD jedynie w sprawie przepustek 
do tego kraju i jego stolicy dla 
mieszkańców Berlina Zachodniego.

PAP

wśród których znajdowali się 
m. in. podoficerowie oraz pra­
cownicy oficjalnej agencji pra 
sowej „Lao Presse”. Większość 
aresztowanych miała już zo­
stać zwolniona.

Prezydent USA, Richard Ni- 
xon wygłosił w środę wieczo­
rem 20-minutowe przemówie­
nie telewizyjne na temat Indo­
chin od kilku dni z uwagą ocze 
kiwane przez społeczeństwo 
amerykańskie. Utrzymane ono 
było jednak w stylu poprzed­
nich wystąpień dotyczących 
wojny indochińskiej. Prezy­
dent usiłował stworzyć wraże­
nie, że jego doktryna „wietna- 
mizacji“ przebiega pomyślnie i 
starał się zatuszować ostatnią, 
całkowitą porażkę wojsk ame- 
rykańsko-sajgońskich, które w 
pierwszym kwartale br. podję­
ły inwazję na południowy 
Laos.

R. Nixon zapowiedział dal­
szą redukcję wojsk amerykań­
skich w Indochinach ograni-

Dokończenie na str 2

Po zamachu w Sztokholmie

Krytyczny stan zdrowia 
ambasadora Jugosławii

Przedstawiciel szpitala w Sztok-
holmie poinformował,
szyi się stan zdrowia ambasadora 
jugosłowiańskiego Vladimira Ro- 
loyicia. który poprzedniego dnia 
w stanie krytycznym został przy 
wieziony do szpitala. Ambasador 
Rolovic został postrzelony przez 
ustaszowców chorwackich i po 
przewiezieniu go do szpitala prze 
szedł 4-godzinna operację. Wyję­
to mu cztery kule. Jedna nadal 
tkwi w mózgu.

Jeśli
urzędniczki ambasady Miry Stern 
pikar, przedstawiciel szpitala 
oświadczył, że jest zadowalający. 

PAP

chodzi o stan zdrowia

Partii Pracujących

pcgor-
zdrowia

mimo wielu 
i niepełnego 
— sytuacja 
możliwością 
leków przez

Likwidacja sprzedaży 
leków za dewizy

Jak dowiaduje się Polska 
Agencja Prasowa, z dniem 16 
kwietnia br. zlikwidowana zo­
stanie sprzedaż leków za de­
wizy w Banku PKO. Dotyczy 
to wszystkich lekarstw zagra­
nicznych sprzedawanych do­
tychczas w Banku za okaza­
niem recepty. Sprzedaż tych 
lekarstw przejmą apteki le­
ków zagranicznych, podległe 
Ministerstwu Zdrowia i Opie­
ki Społecznej. Natomiast w 
dalszym ciągu można będzie 
kupować w Banku PKO różne 
go rodzaju proszki, maści i 
kosmetyki, które dotychczas 
były sprzedawane bez recept.

Decyzja ta wychodzi naprzeciw 
licznym głosom krytyki społecz­
nej, wyrażającym zastrzeżenia co 
do sprzedaży lekarstw w Banku 
PKO. W swoim czasie byłą ona 
uzasadniona znacznymi brakami 
w imporcie specjalistycznych me­
dykamentów z krajów kapitąli-
stycznych. W ostatnich latach — 

jeszcze niedociągnięć

nie wypowiadał się

zaspokojenia potrzeb 
uległa poprawie. Za 
likwidacji sprzedaży 
Bank PKO wielokrot

opieki
już resort 
społecznej,

stwierdzając, że nasz import może 
— nrzy spełnieniu określonych wa 
runków — zastąpić w znacznym 
stopniu te formę sprzedaży. Po­
zytywne stanowisko w tej sprawie 
reprezentowało też Ministerstwo 
Finansów. (PAP)

Leninowski program, leninowskie kierownictwo

5000 rybaków spędzi 
święta na morzu

Około 5 000 polskich rybaków 
dalekomorskich spędzi święta przy 
pracy. Na łowiskach przebywać bę 
dzie ok. 100 statków rybackich 
„Dalmoru” „Odry” i „Gryfa”. 
Największe zgrupowanie floty Iow 
czej podczas świąt nastąpi w trądy 
cyjnym rejonie połowów północno 
zachodniego Atlantyku. Znajdu­
je się tu blisko 70 jednostek w 
tym baza dalekomorska „Kaszu­
by”. Druga baza pływająca pol­
skiego rybołówstwa „Pomorze” za 
winęła ostatnio do kanadyjskiego 
portu Halifax, gdzie poza bunkra-
waniem paliwa i wody zabiera 
floty zaprowiantowanie. Będą 
zwłaszcza owoce i warzywa 
trzebne dla rybackiego menu 
święta. (PAP)

dla 
to

po. 
na

W trakcie jednego ze spotkań w Leningra­
dzie, w bezpośredniej rozmowie z miejscowym 
aktywem partyjnym I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek powiedział, że członków naszej 
delegacji ogarnia, w miarę coraz głębszego 
zapoznawania się z programem działania wy­
pracowanym przez XXIV Zjazd, uczucie zdro­
wej, twórczej zazdrości. Takie bowiem kolo-

ludzi pracy. Główne elementy tego programu 
zawarte były w referacie sprawozdawczym 

Na obecnym etapie budownictwa komuni­
stycznego partia koncentruje uwagę wszy­
stkich swoich członków i ludzi pracy w 
ZSRR, na roz-wiązywaniu istotnych ekonomicz-
nych i socjalnych problemów związanych z

salne polityczne, ekonomiczne i socjalne 
jest dziś w stanie wysuwać, a co więcej 
lizować, Komunistyczna Partia Związku 
dzieckiego.

Powyższa uwaga przypomniała mi się

cele 
rea- 
Ra-

przy
słuchaniu końcowego wystąpienia premiera 
Aleksieja Kosygina, który ustosunkowując się 
krótko do dyskusji nad projektem wytycznych 
nowej pięciolatki, zamknął równocześnie dys­
kusję nad trzecim punktem obrad.

Warto jeszcze raz przypomnieć pewne pod­
stawowe prawdy wyjaśniające dlaczego doro­
bek XXIV Zjazdu jest tak ogromny.

Na zjazd, KPZR przyszła z konkretnym, o- 
pracowanym przy pomocy całej armii specja- 
hstów programem dalszego rozwoju ekono­
mik: kraju, kultury i podniesienia poziomu ży- 
cła społeczeństwa. Programem, do którego 
włączono propozycje i uwagi szerokich rzęsa

dalszym szybkim rozwojem całego społeczeń­
stwa. Wśród tych problemów na pierwszym 
miejscu znajduje się warunkująca dalszy 
wzrost stepy życiowej, konieczność zapewnie­
nia wysokiego tempa wzrostu produkcji przez 
zwiększenie jego efektywności, pełniejsze wy­
korzystanie rezerw i korzystanie ze zdobyczy 
rewolucji naukowo-technicznej.

Uczynić życie ludzi radzieckich jeszcze lep­
szym, dostał nie jszym i szczęśliwszym dzięki 
zorganizowanemu, mądremu wysiłkowi całego 
społeczeństwa kierowanego przez sWą leni­
nowską partię — ta myśl przejawiała się we 
wszystkich wystąpieniach na zjeździe. Ta myśl 
towarzyszy delegatom, gdy oddawali swe glo­
sy na wypróbowanych, dalekowzrocznych 
przywódców partii i wszystkich swych przed­
stawicieli, którzy w nowym Komitecie Cen­
tralnym KPZR uosabiać będą kolektywne do­
świadczenie i pryncypialność KPZR.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI

Komandosbwycofują 
ciężki sprzęt z Ammanu

Korespondent Reutera dono­
si z Ammanu o wycofywaniu 
przez partyzantów palestyń­
skich ciężkiego uzbrojenia 
wojskowego ze stolicy Jorda­
nii. Transportowanie broni 
trwało całą poprzednią noc. O- 

1 czekuje się, że w najbliższą sobo 
tę, z chwilą gdy ciężki sprzęt 
wojskowy partyzantów zosta­
nie wycofany z Ammanu, rząd 
jordański ogłosi amnestię. W 
stolicy Jordanii panuje spokój 
— pisze korespondent. Nie 
można natomiast tego powie­
dzieć o północnej części kraju.

PAP

□ □□□A
W dzielnicach wschodnich za­

chmurzenie przeważnie umiarko­
wane i niewielkie, na pozostałym
obszarze
orzeiaśnieniami.

duże z większymi 
Gdzieniegdzie

drobne opady deszczu. Tempera­
tura maksymalna od 9 st. na pół 
nocnym zachodzie do IR st. na 
wschodzie. Wiatry słabe z kierun­
ków zmiennych.



Nadwyżki w górnictwie i hutnictwie—jednak szereg 
branż przemysłu lekkiego nie zrealizowało planowych zadań Zjazd KPZR dobiega końca Plenum WK SD

Pierwszy kwartał w gospodarce
Jak wynika z wstępnych danych, ogłoszonych przez GUS, 

produkcja globalna przemysłu wzrosła w pierwszym kwar­
tale br. o 6,2 proc. Jednocześnie nastąpił wzrost zatrudnie­
nia o 2,1 proc, (czyli o 83,5 tys. osób) i osobowego funduszu 
płac o 8,1 proc, (ponad 2,5 mld zł). Wydajność pracy mierzo-
na wartością produkcji globalnej na 1 
szyła się o 4 proc.

zatrudnionego, zwięk

A oto niektóre dalsze infor­
macje, dotyczące naszego bi­
lansu gospodarczego w pierw­
szych trzech miesiącach br. 
Plan operatywny sprzedaży 
wyrobów własnej produkcji i 
usług został wykonany w tym 
okresie w 102,8 proc. Mimo, 
że w wielu dziedzinach, jak 
np. w górnictwie czy hutni­
ctwie, osiągnęliśmy spore nad 
wyżki w stosunku do planów, 
to jednak w niektórych gałę-

eksportu 
zł dew.,

wynosiła 3189,2 min 
a wartość impor-

tu 3070,2 min zł. dew. Przy 
wzroście eksportu o 8 proc..
a importu 
obrotach z 
listycznymi

o 5,2 proc., w 
krajami socja- 

szybszy był

ziach nie zrealizowano 
ni zadań. Odnosi się to 
wszystkim do szeregu 
przemysłu lekkiego.

w peł- 
przede 
branż

Jeśli chodzi o rolnictwo, to 
wstępnie ocenia się, że stan zasie 
wów ozimych w końcu marca br. 
kształtował się na poziomie nieco 
lepszym od średniego. Znacznie 
zaawansowane są siewy zbóż ja­
rych. Co prawda jeszcze w poło­
wie marca stan pogłowia był niż­
szy niż rok temu, to godne pod­
kreślenia są obecnie obserwowa­
ne zmiany w tej dziedzinie, wska 
zujące na silną tendencję rozwojo 
wą.

Nakłady inwestycyjne w gospo­
darce uspołecznionej w okresie 
styczeń — marzec br. wynosiły 
34,8 mld zł, co oznacza wykonanie

wzrost importu (o 7,4 proc.) niż 
eksportu (o 4,5 proc.), nato­
miast w obrotach z pozostały 
mi krajami szybciej zwiększał 
sie eksport.

Znacznie wzrosły w porów­
naniu z analogicznym okresem 
ub. roku dostawy mięsa i tłu­
szczów z importu, przeznaczo 
ne na poprawę zaopatrzenia 
rynku wewnętrznego.

5,2 proc.). Przyrost zasobów 
pieniężnych ludności był wyż­
szy niż w analogicznym okre­
sie 1970 r. Wydatki na zakup 
towarów zwiększyły się o 2,1 
proc.

W rezultacie — obroty han 
dlu wewnętrznego — zarówno 
w detalu jak i zakładach ga­
stronomicznych — charaktery 
zowały się w tym okresie 
znacznym ożywieniem. Przy 
ogólnym wzroście sprzedaży 
detalicznej towarów — w po­
równaniu z I kw. ubr. o 7,3 
proc, (licząc w cenach bieżą­
cych), sprzedaż towarów nie- 
żywnościowych była wyższa o
ponad 10 proc., a towarów
żywnościowych o ponad 3,5 
proc. Sprzedaż w zakładach
gastronomicznych 
ok. 12 proc.

Dostawy mięsa

wzrosła o

i przetwo-

rocznych założeń NPG 1S,1
proc, (na poziomie wykonania pla 
nu w I kwartale ub. roku). Mimo 
utrzymywania się wysokiej dyna 
miki nakładów nie wykonano w 
pełni planu oddawania do użytku 
obiektów inwestycyjnych.

W I kwartale br. wartość

Nominacje 
ambasadorów

8 bm. odbyło się posiedzenie 
Rady Państwa, na którym mia 
nowano ambasadorem nadzwy 
czajnym i pełnomocnym Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — w Republice Kuby — 
Mariana Renke, — Demokra­
tycznej Republice Wietnamu 
— Władysława Domagalę, — 
w Republice Cypru i haszemic 
kim królestwie Jordanii — Ta 
deusza Wujka. Funkcję tę bę­
dzie on pełnił obok stanowi­
ska ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego w Liba­
nie, na które został mianowa­
ny 5 marca 1971 r.

Ponadto Rada Państwa u- 
względniła prośby 89 osób o 
nadanie im obywatelstwa pol­
skiego. (PAP)

R. Nixon
o „wietnamizacji“

Dokończenie ze str I
czając się jednak do półśrod­
ków. Podał on że w okresie od 
1 maja do 1 grudnia 1971 r. z 
Wietnamu wycofanych będzie 
około 100 tys. żołnierzy amery­
kańskich. Oznacza to, że w kra 
ju tym w dalszym ciągu pozo­
stanie 184 tys. żołnierzy USA.

W swym przemówieniu Nixon 
podjął polemikę z tym co nazwał 
„rozhuśtanymi doniesieniami o 
brutalnych aktach w Wietnamle“. 
Było to wyraźną aluzją do sprawy 
porucznika W. Calley‘a — morder­
cy mieszkańców wioski południo- 
wowietnamskiej My Lal. Jednakże 
prezydent nie wymienił imiennie po 
rucznika ani nie nawiązał do swej 
— zdumiewającej wielu obserwato­
rów — decyzji zwolnienia W. C»l- 
ley‘a z więzienia wojskowego na 
okres apelacji od wyroku sądu, któ 
ry skazał porucznika na karę do­
żywotniego więzienia,

KONFERENCJA PARYSKA
Rzecznik delegacji DRW na 

paryską konferencję w sprawie 
Wietnamu, której kolejne po­
siedzenie odbywało się wczo­
raj, upowszechnił oświadcze­
nie dotyczące przemówienia 
prezydenta USA Richarda Ni- 
xona. Przemówienie to — oś­
wiadczył rzecznik — jest no­
wym świadectwem tego, że Ni 
xon nadal mówi o ..nokoju", a 
prowadzi wojnę. (PAP)

miii min min min min

Przecietne zatrudnienie
w I kwartale br. wzrosło w
porównaniu tym samvm
okresem roku ubiegłego o 217,8 
tvs. osób. tj. o 2.3 proc., osobo­
wy fundusz ułac brutto — o 2 
mld zł, tj. o 7.7 oroc. Przecięt­
na ołaca miesięczna brutto — 
o 126 zł.

W porównaniu z analogicz- 
nvm okresem ub. roku, w 
pierwszych dwóch miesiącach 
br. tempo wzrostu wydat­
ków ludności (w szczególności 
na zakup towarów) było wyż­
sze niż tempo wzrostu przycho 
dów. Natomiast w marcu br. 
tempo wzrostu przychodów 
pieniężnych, głrwnie wypłat 
netto z osobowego funduszu 
Nac (wzrost o 9.1 proc.) oraz 
dochodów ludności rolniczej z 
tytułu sprzedaży produktów 
ro^nrch (wzrost o 8.3 proc.) 
bvin wyraźnie wyższe niż wy 
datków na zakup towarów (o

rów mięsnych kształtowały się 
w okresie styczeń — luty br. 
na poziomie niższym niż w 
analogicznym okresie ub. ro­
ku. W marcu natomiast w 
związku ze znacznym wzro­
stem popytu na skutek powro­
tu do cen sprzed 13 grudnia 
1970 r. dostawy mięsa i prze­
tworów były wyższe niż w 
marcu ub. roku o ok. 2 proc.

Jakkolwiek dostawy masła od­
powiadały wielkościom założonym 
w planie, to jednak nie zaspo­
koiły w pełni popytu ludności.

W zakresie towarów nieźywno- 
ściowych dostawy niektórych to­
warów nie odpowiadały potrze­
bom nabywców pod względem 
asortymentowym. Dotyczy to np. 
dostaw obuwia. W wyniku obniż­
ki cen z grudnia 1970 r. nastąpił 
wzrost popytu na artykuły bran­
ży radiowo-telewizyjnej. Pomimo 
wykonania planu dostaw, na ryn 
ku występują niedobory magneto­
fonów oraz gramofonów ze 
wzmacniaczem. Nie pokryto też 
w pełni zapotrzebowania ludności 
na niektóre typy lodówek. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
amerykańskim imperialistom 
do osiągnięcia zbrodniczych 
celów — podkreśla apel. — 
Nieugiętość i męstwo miłują­
cych pokój narodów Indo­
chin, spotęgowane dzięki stałe 
mu poparciu narodu radziec­
kiego, narodów innych kra­
jów socjalizmu, międzynarodo 
wego ruchu komunistycznego 
oraz wszystkich sił postępo­
wych stanowią rękojmię ich 
zwycięstwa w walce z wro­
giem.

Zjazd oświadczył, że kon­
struktywną podstawą dla roz­
wiązania problemów Indochin 
są propozycje przedstawione 
przez rząd DRW, Tymczasowy 
Rząd Rewolucyjny Republiki 
Wietnamu Południowego, Pa­
triotyczny Front Laosu i 
Zjednoczony Front Narodowy 
Kambodży.

Radzieccy komuniści uważa­
ją — zaznacza apel — że w 
sytuacji, jaka się wytworzyła, 
należy wszechstronnie i co­
dziennie umacniać solidar­
ność z walczącymi narodami

dzie i obrony słusznych praw 
arabskiego narodu Palestyny.

Zjazd zwrócił się do bratnich 
partii oraz do wszystkich mi­
łujących pokój narodów i 
państw z apelem o umocnienie 
solidarności z narodami kra­
jów arabskich i udzielenie im 
aktywnego poparcia w ich 
walce.

w Poznaniu

Licencja na binazinę — do Japonii

Kariera polskiego leku
Binazina — oryginalny polski lek na chorobę nadciśnie- 

niową, robi światową karierę. Po sprzedaży licencji do Ar­
gentyny, ostatnio zakupiła ją również u nas znana japoń-
ska firma Kyowa. Za 
rozprowadzony będzie 
kiego Wschodu.
Rynek japoński znany

jej pośrednictwem, polski specyfik 
do wszystkich prawie krajów Dale-

jest
z dużych wymagań stawia-
nych przed środkami farma­
ceutycznymi. Toteż zakup li­
cencji poprzedziły blisko 2- 
letnie badania farmakologicz­
ne i kliniczne, przeprowadzone 
przez specjalistów japońskich. 
Potwierdziły one wysokie wa 
lory terapeutyczne polskiego 
leku.

Przy okazji warto dodać, iż 
choroba nadciśnieniowa jest 
dolegliwością, która występu­
je wśród Japończyków w ska-

bo w czerwcu znajdzie się w 
aptekach. Środek ten znajdzie 
zastosowanie w stanach przed 
zawałowych, zawałach, jak też 
w dusznicy bolesnej. Lek wy­
twarzać będą Krakowskie Za­
kłady Farmaceutyczne. (PAP)

li bardzo szerokiej, 
nawet niż w Europie. 

Twórca binaziny

szerszej

prof.
dr Stanisław Biniecki z war­
szawskiej Akademii Medycz­
nej, przygotował drugi z kolei, 
oryginalny lek polski. Jest nim 
bicordin, który już wkrótce,

W walkach na Cejlonie 
zginęło 125 terrorystów

Władze cejlońskie zakomu­
nikowały, iż sprawują całkowi 
tą kontrolę nad sytuacją w 
kraju. W Colombo panował 
wczoraj całkowity spokój, a 
do sporadycznych starć mię­
dzy armią i ekstremistami do­
szło w kilku prowincjach. 
Korespondent Reutera powołu 
jąc się na dobrze poinformo­
wane źródła podaje, że w cią­
gu trzech ostatnich dni 125 
terrorystów zostało zabitych, 
a kilkuset jest aresztowanych. 
Przed bankami i sklepami, 
otwartymi tylk0 przez krótki 
okres w ciągu dnia, z uwagi na 
godzinę policyjną, tworzą sj^ 
długie kolejki. (PAP)

Nowe linie telefoniczne

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

NRD - Bedln Zach.
W czwartek, 8 bm. o godzinie 

6.00 rano władze pocztowe NRD
uruchomiły 10 nowych

GŁO” WIELKOPOLSKI
Nr 84 (8437)

linii telefonicznych łączących 
stolice NRD z Berlinem Za­
chodnim. Tym samym liczba 

I tych linii uległa podwojeniu.
1 PAP

Indochin, energicznie 
wiać się agresywnej 
kół rządzących USA.

Apel podkreśla, że 
Radziecki1 udzielał i

sprzeci- 
polityce

Związek 
udziela

DRW wszechstronnego popar-
cia i pomocy budowaniu
socjalizmu, w umacnianiu jej 
obronności oraz odpieraniu 
imperialistycznych zamachów, 
że konsekwentnie i zdecydowa 
nie występował i występuję po 
stronie ruchu wyzwoleńczego 
w Wietnamie Południowym, 
Laosie i Kambodży. XXIV 
Zjazd KPZR uroczyście oświad 
cza, że Związek Radziecki bę-
dzie również nadal 
się tego kursu.

XXIV Zjazd KPZR 
się do wszystkich,

trzymać

zwraca 
którym

Kolizja polskiego 
statku „Phenian“

Jak informują Polskie Linie 
Oceaniczne, motorowiec PLO 
„Phenian”, powracający z Da
lekiego 
zderzył 
nym ze 
„Hoogh

Wschodu do Gdyni 
się na Morzu Północ- 
statkiem norweskim 
Breeze”. Kolizja na-

stąpiła na trasie z Rotterdamu 
do Hamburga. Obie jednostki 
doznały poważnych uszkodzeń 
kadłubów. Na szczęście, nikt z 
marynarzy nie doznał obrażeń. 
M/s „Phenian” o własnych si­
łach dotarł do Hamburga, 
skąd wyruszył w drogę po­
wrotną do macierzystego por­
tu. (PAP)

droga jest wolność, pokój i po 
stęp:

— Jeszcze głośniej protestuj 
cie przeciwko krwawej agresji 
amerykańskiego imperializmu 
w Indochinach!

— Zdecydowanie i śmiało de 
maskujcie zbrodnie amerykań 
skiej soldateski, występujcie z 
poparciem dla bohaterskich 
narodów Wietnamu, Laosu i 
Kambodży!

OŚWIADCZENIE W SPRAWIE 
BLISKIEGO WSCHODU

XXIV Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
kategorycznie potępił impe­
rialistyczną agresję Izraela na 
państwa arabskie, dokonaną 
przy poparciu imperializmu 
amerykańskiego i zapewnił na­
rody arabskie o swej bratniej 
solidarności za ich mężną wal­
kę.

Uchwalone w czwartek oś­
wiadczenie ,.O sprawiedliwy i 
trwały pokój na Bliskim 
Wschodzie” głosi, że uporczy­
we uchylanie się izraelskich 
kół rządzących od wycofania 
swych wojsk z ziem arabskich, 
stanowi jawne wyzwanie pod 
adresem międzynarodowej opi­
nii publicznej i uchwał Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Nieugięcie prowadząc le­
ninowską politykę pokoju i 
przyjaźni między narodami — 
podkreśla oświadczenie — 
Związek Radziecki będzie rów 
nież w przyszłości konsek­
wentnie popierał słuszną spra­
wę narodów arabskich, które 
stały się obiektem izraelskiej 
agresji oraz ich wysiłki zmie­
rzające do przywrócenia po­
deptanych praw, zapewnienia 
sprawiedliwego rozwiązania 
politycznego na Bliskim Wscho

Ping-pongowa dyplomacja

Sportowcy USA udadzą się do ChRL
Korespondent PAP, red. 

J. Gołębiowski pisze: — mia­
nem „ping-pongowej dyploma­
cji” określono w waszyngtoń­
skich kołach prasowych zapro­
szenie do Pekinu amerykań­
skiej drużyny tenisa stołowe­
go. Żartobliwość tego określe­
nia nie zmienia jednak 
faktu, że chińska inicjatywa 
potraktowana została w Wa­
szyngtonie z najwyższym zain­
teresowaniem typu bynaj­
mniej nie sportowego, lecz/ 
czysto politycznego.

Sprawa ta była czołowym te 
matem na konferencji praso­
wej w Departamencie Stanu. 
Rzecznik Departamentu oświad 
czył, że rząd Stanów Zjedno­
czonych traktuje wymienione 
zaproszenie jako „korzystny 
objaw, zgodny z wyrażonymi 
przez prezydenta Nixona i se-

kretarza stanu Rogersa na­
dziejami na rozszerzenie kon­
taktów między narodami ame­
rykańskim a chińskim”. Rzecz 
nik dodał, że Stany Zjednoczo­
ne potraktowałyby przychyl­
nie” rewizytę sportowców chiń 
skich”.

W komentarzach radiowych 
i telewizyjnych podkreśla się 
następujące elementy:

— zaproszenie chińskie wy- 
daje się być pierwszym pozy­
tywnym odzewem Pekinu na 
niedawne zniesienie przez 
Stany Zjednoczone ograniczeń 
podróży obywateli amerykań­
skich do ChRL:

— w ciągu minionych lat 
obywatele amerykańscy skła­
dali sporadyczne wizyty w 
ChRL, ale obecnie wizyta 
zespołu sportowego jest bez 
precedensu. (PAP)

*
Po południu zjazd przystąpił 

do rozpatrzenia kolejnego 
punktu porządku dziennego — 
wyborów centralnych organów 
partii.

Dzisiaj XXIV Zjazd KPZR 
kontynuuje obrady.

SPOTKANIA DELEGACJI 
POLSKIEJ

W Moskwie odbyło się spot­
kanie polskiej i czechosłowa­
ckiej delegacji partyjnych, 
przybyłych na XXIV Zjazd 
KPZR.

Delegacja PZPR odbyła tak­
że spotkanie z delegacją SED 
z delegacją rumuńską i jugo­
słowiańską.
POTĘPIENIE DOSTAW DLA RPA

Obecne na XXIV Zjeździe 
KPZR delegacje partii komuni

7 kwietnia br. obradowało w 
Poznaniu plenum Wojewódzkie 
go Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego. Dyskusja skop 
centrowała się głównie wokół 
materiałów sprawozdawczych i 
problemowych z działalności 
wielkopolskiej organizacji SD 
przed Wojewódzkim Zjazdem 
Delegatów. Zostały omówione 
materiały dotyczące pracy po- 
lityczno-środowiskowej i orga­
nizacyjnej między IX a X Zjaz 
dem.

Członkowie plenum ustosun­
kowali się w swych wypowie­
dziach do przedstawionych pro 
blemów, wiążących się ściśle z 
rozwojem naszego regionu, ze 
sprawami dotyczącymi sfery 
usług i aktywizacji małych 
miast.

Plenum przyjęło materiały 
zjazdowe. X Wojewódzki Zjazd 
Delegatów SD odbędzie się pod 
koniec bieżącego miesiąca, (na)

stycznych robotniczych
krajów Wspólnoty Brytyjskiej 
— Australii, Cejlonu, Gujany. 
Kanady, Indii, Nowej Zelandii 
i W. Brytanii oraz delegacje 
KP Afryki Południowej, KP 
USA i KP Irlandii ogłosiły 
wczoraj oświadczenie potępia­
jące dostawy przez rząd bry­
tyjski broni do Republiki Po­
łudniowej Afryki jako jednej 
z dróg umacniania terrory­
stycznego rasistowskiego reżi­
mu Forstera i poparcie udzie­
lane polityce apartheidu pro­
wadzonej nrzez ten rasistowski 
reżim. (PAP)

Portugalia używa 
gazów w Angoli

Przewodniczący Narodowe­
go Związku na rzecz Niepod­
ległości Angoli przesłał na 
ręce sekretarza generalnego, 
U Thanta depeszę, w której 
poinformował, że oddziały 
pacyfikacyjne rozszerzyły u- 
żywanie gazów toksycznych i 
szkodliwych środków chemicz 
nych na terenie wyzwolonych 
obszarów Angoli w wyniku 
czego zostały zniszczone dwie 
trzecie zbiorów, a setki osób 
uległo zatruciu. (PAP)

Władze Brazylii wszczęły poszukiwania

J. Mengele przebywa w Paragwaju?
Prowadzona od wielu lat akcja ścigania zbrodniarza

wojennego lekarza z Oświęcimia Josefa Mengele trwa
i według doniesień korespondenta Tanjuga w Rio de Ja­
neiro weszła obecnie w nowe stadium.
Brazylijski oddział „Inter- niesieniom, że Mengele prze- 

polu“ zwrócił się z prośbą do bywa w Paragwaju i przyjął
policji paragwajskiej, aby po obywatelstwo tego państwa, 

do Władze brazylijskie podjęły wtwierdziła lub zaprzeczyła

Posiedzenie plenarne
KW PZPR

Dokończenie ze str. 1
ctwo, niekonsekwentne prze­
strzeganie reguły indywidual­
nej odpowiedzialności. I se­
kretarz KP PZPR w Środzie 
— Leon Orlikowski zajął się 
m. in. prawidłowym rozdzia­
łem zadań pomiędzy instancja 
mi partyjnymi a organami ad­
ministracji państwowej. O 
rozwiązywaniu problemów na 
szego miasta, rozwoju m. in. 
budownictwa mieszkaniowego 
i handlu mówił przewodniczą­
cy Prezydium RN Poznania — 
Stanisław Cozaś. Ponadto wy­
stąpili: Jan Brygier, Jan Mar­
ciniak, Stanisław Pawłowski, 
Henryk Kaźmierczak i Hen­
ryk Stach.

związku z tym kroki mające 
na celu śledzenie podejrza­
nych osób przekraczających 
granicę z Paragwajem, gdyż 
zachodzi obawa, że Mengele 
może szukać teraz bardziej 
bezpiecznego schronienia na 
terytorium Brazylii.

Według pogłosek, jakie po­
jawiły sie w prasie różnych 
krajów kilka miesięcy temu, 
Mengele jako obywatel Parag 
waju żyje sobie spokojnie w 
majątku położonym w Bella 
Vista po brazylijskiej stronie 
granicy z Paragwajem.

Dla ścigających zbrodniarza wy 
lania się kwestia, czy Mengele 
nie zmienił ponownie swojej twa 
rzy przy pomocy operacji plas­
tycznej. Ponadto nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że Menge­
le nie przebywa tam sam. lecz 
wraz z innymi członkami dobrze 
zakamuflowanej organizacji, któ­
ra pomoże mu przy próbie kolej

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał J. Zasada. Nie na­
leży, mówił, z ważnymi wnios 
kami czekać aż do zebrania 
partyjnego, lecz sygnalizować 
je wcześniej, aby mogły być 
szybko załatwione. Zebrania i 
posiedzenia partyjne powinna 
poprzedzać stała praca i zbie­
ranie istotnych informacji do 
dyskusji: Mówił też o potrze­
bie nieustannego kontaktu in­
stancji partyjnych z ludźmi 
pracy w codziennej robocie. 
Stwierdzał konieczność dal­
szego, aktywnego kształtowa­
nia demokracji wewnątrzpar­
tyjnej, konieczność inspirowa­
nia atmosfery zaufania i dy­
scypliny oraz twórczego nie­
pokoju o społeczne dobro. Słu 
źą mu, powiedział, wszystkie 
rzeczowe i krytyczne wnioski, 
zgłaszane we wspólnym, dia­
logu.

Posiedzenie plenarńe zakoń­
czyło się wyborami poszcze­
gólnych komisji problemo­
wych KW PZPR oraz podję­
ciem uchwały, w której za­
twierdzono tematykę plenar­
nych posiedzeń KW PZPR na 
rok 1971 .oraz postanowiono 
uwzględnić- w plańach pracy 
Egzekutywy KW i komisji pro 
blemowych wnioski zgłoszone 
na naradach, spotkaniach i ze 
braniach partyjnych po VIII 
Plenum KC PZPR, (mb)

nej ucieczki, w 
ostrzeże go na czas. 

Niedawno rząd

każdym razie

zachodnionie-
miecki wysłał pod adresem rządu 
brazylijskiego kilka nowych 
zdjęć zbrodniarza, bowiem ostat­
nie pochodziły z 1948 roku. Po­
nadto władze sądowe NRF wy­
znaczyły nagrodą w wysokości 
20 tys. marek zachodnioniemiee- 
kich dla osoby, która dostarczy 
wiarygodnych informacji o Men­
gele. (PAP)

Bezprocentowy kredyt 
PKO na zakup węgla 
Powszechna Kasa Oszczęd­

ności informuje, że w celu 
ułatwienia ludności pracującej 
jak najwcześniejszego zaopa­
trzenia się w węgiel na okres 
zimowy, udzieliła na ten cel 
150 milionów złotych bezpro-
centowego kredytu. Kredyt
rozprowadzany jest w postaci 
czeków uprawnień wśród 
członków pracowniczych kas 
zapomogowo-pożyczkowych.

Czeki uprawniające do żaku 
pu węgla wydają zaintereso­
wanym pracownikom rady za­
kładowe związków zawodo­
wych. Bezprocentowy kredyt 
udzielany jest na bardzo do­
godnych warunkach, gdyż spła 
ty mogą być dokonywane w 
ratach miesięcznych aż do 
czerwca przyszłego roku. (PAP)
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Studencki ruch naukowy

Młodzi pedagodzy o szkole
opinii samych studentów 
tzw. kompleksowe obozy
badawcze studenckich

kół naukowych w Koninie i 
Trzciance w latach 1969 i 1970 
— należą do najbardziej 
efektywnych przedsięwzięć 
ZSP. Istotnie, rezultatem jest 
szereg ciekawych prac. Prezen 
towaliśmy już działania koła 
naukowego elektryków w 
Trzcianeckiem i koła geogra­
fów, m. in. w Konińskiem. 
Tym razem przedstawimy 
pewne spostrzeżenia, jakie 
wynieśli z pobytu na tym 
ostatnim terenie członkowie 
studenckiego Koła Pedago­
gów przy Instytucie Pedago­
giki UAM.

Pracowało 10 młodych bada­
czy. Roboty w ciągu 2 tygodni 
— bo tak długo trwały obozy 
— mieli niemało. Interesowali 
ich uczniowie klas ósmych 4 
szkół: w Malińcu, Gosławi­
cach, Ślesinie i Holendrach 
Szyszyńskich — miejsco­
wościach leżących na tej sa­
mej linii komunikacyjnej i co­
raz bardziej odległych od Ko­
nina. Przeprowadzali, wywia­
dy w radach narodowych, z 
kierownikami szkół, nauczycie 
lami i wychowawcami bada­
nych klas itd. Uczniowie i ich 
rodzi”e otrzymali do wypełnie­
nia ankiety. Spostrzeżenia i 
wnioski zebrali studenci w 
pracy „Aspiracje szkolne i za­
wodowe młodzieży VIII klas”. 
Bo właśnie chodziło o pozna-

nie istotnego problemu ucz­
niowskich aspiracji; ściślej mó 
wiąć — tego, co wpływa na ich 
kształtowanie.

Autorzy pracy stwierdzili, że
szkolne 
przede 
runku 
Badano
dla tak 
racji. i

„aspiracje skupiają się 
wszystkim wokół kie- 
kształcenia i zawodu”, 
uwarunkowania i źró- 
właśnie pojętych aspi-

Podzielono je na niskie
(podjęcie pracy po szkole pod­
stawowej albo nauka w szkole 
zawodowej), średnie (praca po 
szkołach średnich) i wysokie 
(zamiar podjęcia studiów). 
Przebadano zależność aspira­
cji m. in. od dochodów rodzi­
ców, odległości od Konina, 
płci, od wpływu wychowawcze 
go rodziny. Wykazano np. bar­
dzo wyraźne uwarunkowanie 
aspiracji sytuacją materialną: 
czym lepsza, tym wyższe aspi­
racje. Ciekawe jest też spo­
strzeżenie o przytłaczającym 
wręcz wpływie rodziny na ich 
rodzaj, czy też uwagi o tym, 
czego młodzież spodziewa się, 

■wybięrająę dany zawód itp. 
Wszystko to jest interesujące.

Jednakże w pracy najciekaw 
szy jest chyba pewien niepo­
kojący sygnał dotyczący 
szkół. Niech się wypowiedzą 
sami autorzy: .,... w roli do­
radcy przy wyborze szkoły i 
zawodu ani razu nie wystąpił 
nauczyciel, choć i tę możli­
wość odpowiedzi uczniowie 
otrzymali”. Natomiast z wypo-

ges Dwie strony barykady
„Pułapka". Film produkcji 

polskiej. Scenariusz: Bohdan 
Czeszko, Tadeusz Pietrzak, Je­
rzy Bednarczyk. Reżyseria: An­
drzej J. Piotrowski. Wykonaw­
cy: Jan Rajner — Andrzej Ko­
piczyński, Willy Reiner — Hol- 
ger Mahlich, por. Walczuk — 
Aleksander Iwaniec, Helga —
Karin
Berndt,

Beewen, Kunf — Paul
sierżant

Maciejewski, Anton
Zygmunt
- Bruno

O‘Ya, Weiss — Jacek Recknitz, 
Wanda — Joanna Jędryka-Char 
mieć, Runge — Werner Diessel, 
płk. Karcz — Wirginiusz Gryń 
i inni.

Podczas ostatniej wojny w 
niejednej polskiej rodzi­
nie zdarzyły się takie sy­

tuacje tragiczne, gdy bracia zna­
leźli się po obu stronach frontu. 
Zdarzało się tak zwłaszcza na 
Śląsku, gdzie Polacy o niemiec­
kich nazwiskach wcale nie z

wiedzi nauczycieli wynika, że 
sprawom uczniowskich aspira­
cji poświęca się w szkole du­
żo miejsca, co się zresztą z wy 
powiedziami uczniów nie kłóci.

Istotnie, nauczyciele infor­
mowali niemało o tym, co naj­
lepiej zrobić ze sobą po ósmej 
klasie. Ale, jak podają stu­
denci, były to w osiemdziesię- 

' ciu iluś tam procentach tzw.

prowadził aktorów, że widz jest 
przekonany co do prawdziwości 
tych postaw i przeżyć poszcze­
gólnych postaci. Oczywiście uwy 
puklono postaci z polskiej stro­
ny barykady, one wybijają się na 
pierwszy plan, one są b. dobrze 
wygrane. Postaci z hitlerowskiej 
strony barykady są mniej wyra­
ziście zarysowane, są też zbyt 
jednoznacznie czarne, ale też nie 
one należą do głównych drama- 
tis personae. Rzecz idzie bo­
wiem właśnie o owo rozbicie 
śląskich rodzin, o przeciwsta­
wienie się sobie członków tych 
rodzin — kiedyś żyjących w naj­
żywszej przyjaźni. Rzecz to nie 
do pomyślenia dla innych Pola­
ków, z centralnej czy wschodniej
Polski, 
cjach

którzy w takich sytua- 
podejrzewają najgorsze

rzeczy. Ci Polacy posługujący 
się niemieckim językiem tak jak

pogadanki, co autorzy określa­
ją jako metody werbalne i nie 
efektywne. Nie prowadzono z 
uczniami na temat aspiracji 
np. dyskusji i na ogół nie pro­
wadzono też indywidualnych 
rozmów czy innych form prak­
tycznej preorientacji zawodo­
wej. Uczniowie podawali na 
ten temat informacje sprzecz­
ne.

Studenci notują tylko fakty, 
wstrzemięźliwie pozostawiając 
je bez interpretacji. Gdyby wy 
prowadzić z nich daleko idące 
wnioski, można by powiedzieć.

Ludzie boją się, że ma­
szyna wyprze człowie­
ka. Widzą więc w niej 

potencjalnego wroga. Takie 
zresztą stanowisko reprezen­
tują niektóre dyrekcje. Sądzą, 
że maszyny mają zastąpić bez 
reszty człowieka. Nie takie są 
jednak założenia mechaniza­
cji pracy biurowej. Maszyny 
tylko częściowo wyręczą ludzi, 
a przede wszystkim mają u- 
łatwić pracę, ułatwić szybsze 
uzyskiwanie informacji, szyb­
szy obieg dokumentów.

Takie jest też jedno z zadań 
Przedsiębiorstwa Obrotu Ma­
szynami i Urządzeniami Biuro 
wymi „Maszyny Biurowe”. 
Przedstawiciele przedsiębior­
stwa p. Zofia Sikorska, Piotr 
Glapiak — kierownik oddzia­
łu poznańskiego i Władysław 
Stawski — bardzo szczegółowo
przedstawiają mi zadania i 

pracy przedsiębior-zakres 
stwa.

Pani Zofia Sikorska jest, 
można powiedzieć, specjalistką 
od spraw średniej mechaniza-
C]1 maszyn księgujących,

Do maszyny biurowej
bieg z przeszkodami

własnej woli trafiali do Wehr­
machtu. Nieraz rodziny bywały 
tam rozdarte, tragicznie sobie 
przeciwstawione, nieraz ich 
członkowie stawali się sobie wro 
gami.

Ubiegłoroczny debiutant, któ­
ry filmem „Znaki na drodze" 
mocno stanął na nogach jako re 
żyser, podjął ten właśnie temat. 
Andrzej J. Piotrowski udowod­
nił przy tym w pełni, że jego 
sukces odniesiony przy „Zna­
kach" nie był przypadkowy. Bo 
przecież zarówno wybór tematu 
nie był bynajmniej łatwizną, jak 
i realizacja okazała się całkowi­
cie dojrzała. Interesujący, jak 
wolno sądzić na podstawie fil­
mu, scenariusz został przez Pio­
trowskiego zrealizowany spraw­
nie warsztatowo. Sensacyjna 
akcja jest nią rzeczywiście, to­
czy się wartko, zaskakuje coraz 
to nowymi zwrotami, trzyma wi­
dza w nieustającym napięciu.

Główni bohaterowie dramatu 
mają swe postawy dobrze psy­
chologicznie umotywowane. Zas­
ługą zaś reżysera jest, iż tak oo

źe działanie szkoły podstawo- = 
wej jest wadliwe, że nauczy- s 
ciele posiadają zbyt słaby au­
torytet wychowawczy, że nie 
mają wpływu na postawy i wy 
obrażenia uczniów o przysz­
łości. że dydaktyka oddzieliła 
się od wychowania, że ciężar 
kształtowania uczniowskich 
przekonań i dążeń przeniósł się 
poza szkołę m. in. na rodzinę 
itd.

Można by się zastanawiać 
nad źródłami tego stanu rzeczy: 
nad brakiem czasu, przeciąże­
niem obowiązkami, nie najlep­
szymi zarobkami nauczycieli, 
nad przestarzałymi metodami 
pracy szkoły. Ale wydaje się. 
że zbadanie sytuacji w czte­
rech tylko szkołach, jak i krót­
ki czas, w jakim studenci pro­
wadzili obserwacje — nie daje 

! jeszcze dostatecznych podstaw 
i do formułowania tak ogólnych, 

krytycznych uwag. W każdym 
razie i tego studenckiego syg­
nału o szkole nie można lek­
ceważyć. Ich spostrzeżenie jest 
na pewno płodne i skłania do 
wnikliwszych analiz. I ono po­
winno być brane pod uwagę 
przez czynniki zajmujące się 
problemami szkolnictwa.

Jak informuje opiekun sekcji 
badawczej koła, młody pra­
cownik naukowy Instytutu Pe­
dagogiki mgr Andrzej Pfeiffer, 
studenci zamierzają konty­
nuować rozpoczęte badania. 
Ich społeczna przydatność wy­
daje się niewątpliwa, tym bar­
dziej, że oczekujemy bliskich 
już reform w całym systemie 
szkolnictwa. Koło naukowe pe­
dagogów działa zresztą wielo- 

1 stronnie. Zajmuje sie też śro- 
; dowiskiem akademickim, jego 
; poglądami, jego opinią o dzia­

łalności szkół wyższych i or­
ganizacji młodzieżowych. Ko­
ło stanowi ponadto podstawę 
Zespołu Badań Środowiska Aka 
dęmickjcgo. który utworzono 
niedawno przy Radzie Okrę­
gowej ZSP.

fakturujących, wszelkiego ty­
pu automatów obrachunko- 
wvch, pan Władysław Staw­
ski — od spraw komputerów 
i automatycznego przetwarza­
nia danych. Zaimują sie tymi 
urządzeniami nie z punktu wń 
dzenia konstrukcyjnego (cho­
ciaż i to ich interesuje"), lecz 
pod katem ich adaptacji w 
poszczególnych zakładach prze 
myślowych i instytucjach.

— W dziedzinie mechaniza­
cji pracy biurowej — infor-
muje kierownik jesteśmy
jeszcze w powijakach, a już 
co najwyżej raczkujemy, acz-

iedawno obiegła prasę 
informacja o wysta­
wieniu na sprzedaż

przez 
części

Igora Strawińskiego 
swych manuskryp-

tów, a wśród nich party­
tury sławnego baletu „Świę 
to wiosny”. Komentarz mó­
wił, iż kompozytor potrze­
buje pieniędzy na leczenie... 
Teraz nadeszła wiadomość: 
Igor STRAWIŃSKI 
nie żyje!

Serce — jak to serce — 
nie chciało czekać.

Zgodnie z ostatnią wolą 
Zmarłego nie będzie on po­
chowany w Nowym Jorku, 
gdzie spędził ostatnie lata, 
lecz w Wenecji na cmenta­
rzu San Michael. Konsek­
wentny do końca, pozostał 
wierny Europie. Tu wracał, 
gdy losy ostatniej wojny 
rzuciły go do Ameryki. A 
w osiemdziesiątą rocznicę 
urodzin zafundował sobie 
podróż do miasta rodzinne­
go i lat młodości — Lenin­
gradu, który pożegnał w 
1910 roku.

W czasie tej podróży ocze 
kiwano go w Polsce. Przy­
jechał 3 lata później. Salę 
Filharmonii Narodowej w
Warszawie 
biciele jego 
trzymałości 
Orkiestra

wypełnili wiel- 
sztuki aż do wy 
tego budynku. 

Symfoniczna z
Cleveland pod batutą przy­
jaciela kompozytora Georga

MARCIN BAJF.ROWICZ

TADEUSZ KRASZEWSKI. skradziony
polskim — to przecież nie są lu­
dzie, którym można wierzyć! Ileż 
dramatów wynikło z takiego sta­
wiania sprawy! Jak ciężkie były 
losy niektórych przedstawicieli 
ludności autochtonicznej na sku 
tek niezrozumienia losów tych 
podzielonych rodzin, na skutek 
błędów popełnionych w polity­
ce tej ludności.

Świetnie, że temat ten został I 
znowu podjęty, na szczęście w 
filmie, któremu pod względem 
zarówno ideowym, jak i artystycz 
nym naprawdę niewiele można 
by zarzucić. Recenzent tyle ra­
zy ostatnio biadający nad pozio­
mem kolejnych premier polskich 
filmów tym razem ma szczerą 
Satysfakcję, że może z czystym 
sumieniem pochwalić i polecić 
obejrzenie polskiego filmu, któ­
ry Was na pewno zainteresuje 
swoją zawartością treściową, a 
jednocześnie zabawi sensacyjną 
akcia.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
P.S. Z satysfakcją też odnotowu­

jemy, że coraz częściej na ekra­
nach widzimy aktorów poznańskich 
teatrów. Tym razem Iwaniec i 
Gryń kreują dwie z ważniejszych 
ról. Obaj wywiązują się z zadania 
bez pudła. M.S.

kolwiek sytuacja wygląda w 
Wielkopolsce nieco lepiej niż 
w innych regionach kraju. Nie 
chodzi o poziom techniczny 
tych urządzeń, bo ten, jak na 
nasze warunki jest wysoki. 
Zresztą większość urządzeń 
importujemy. Zacząć trzeba 
przede wszystkim od tego, że 
przedsiębiorstwa nie są przy­
gotowane do korzystania z 
tych urządzeń.

Trzeba najpierw zmienić or­
ganizację wewnętrzną przed­
siębiorstwa i mentalność lu­
dzi. Szczególnie to ostatnie. O 
tym jaka technika organiza­
cji zostanie w danym przed­
siębiorstwie przyjęta decyduje 
średni dozór techniczny. .Opór 
z ich strony zniechęca niekie­
dy dyrekcje, które rezygnują 
z zastosowania u siebie tych 
urządzeń.

Weźmy najbliższy przykład, 
może nie tak całkiem1 typowy, 
bo w tym przypadku akurat 
nie zrezygnowano z reorgani­
zacji, ale wymownie świadczą 
cy o niewłaściwym podejściu 
pracowników do spraw mecha 
nizacji pracy — Konińskie Za 
kłady Naprawcze Przemysłu 
Węgla Brunatnego. Zakłady 
zatrudniające 2 tys. pracowni-
ków i jak sama nazwa
wskazuje — wykonujące u- 
sługi remontowe.

Zlecono Przedsiębiorstwu 
Obrotu Maszynami opracowa­
nie programów zmechanizo­
wanego obrachunku, ale w 
ogóle nie przygotowano się 
do mechanizacji. Zakłady chcą 
się jednak „na siłę” mechani- 
zować. Ostatnio otrzymali 
dwie maszyny księgujące.. Są 
pełni inicjatywy. Szczególnie 
zastępca dyrektora do spraw 
ekonomicznych. Są jednak o- 
pory w innych działach, zda­
wałoby się tą mechanizacją 
najbardziej zainteresowanych 
— w księgowości. Pracownicy 
tych działów przyzwyczaili 
się do ręcznej roboty, nie­
chętnie oswajają się z maszy­
nami. Boją się.

Jak przekonać ludzi o słusz­
ności mechanizacji pracy biu­
rowej?

Sprawa jest nieco skompli­
kowana. Bo rezultaty widocz­
ne są niekiedy dopiero po la­
tach, a już teraz, od zaraz 
trzeba się przestawiać na in­
ny system pracy przedsiębior­
stwa.

— A najtrudniej — kończy 
kierownik — jest przekonać 
ludzi do mechanizacji. Dużo 
potrzeba na to czasu. W koń­
cu jednak przyzwyczajają się 
do maszyny i potem już nie 
umieją się bez niej obyć.

WANDA NAROŻNA

Szella zainaugurowała kon­
cert muzyką „Święto wios­
ny”, baletu, którego prawy­
konanie w 1913 roku w Pa­
ryżu przeszło do historii w 
aurze skandalu. Publicz­
ność przerwała spektakl ja­
ko „obrażający moralność". 
Prawda artystyczna szybko 
zwyciężyła. Do dziś „Świę­
to wiosny" nie schodzi z afi 
szów najlepszych zespołów 
baletowych świata.

I tak już na początku swej 
wielkiej kariery Strawiński

Pożegnanie 
twórcy 

„Święta wiosny"
zelektryzował artystów, mu­
zyków i publiczność. Szoko­
wał i fascynował bez mała 
przez 60 lat czynnego ży­
cia jako kompozytor, kon­
certujący pianista i dyry­
gent.

W czasie pamiętnego kon 
certu warszawskiego rów­
nież dyrygował. Powsta­
niem z miejsc i burzliwą 
owacją powitała go polska 
publiczność. Wszedł na es­
tradę oparty na ramieniu 
Witolda Rowickiego, pod­
pierając się nieodłączną he-

banową laseczką. Będąc za 
pulpitem dyrygenckim od­
stawił ją i dyrygował w o- 
gromnym skupieniu, - osz­
czędny w geście, ale jakże 
ekspresyjnie. Po koncercie 
rampa estrady tonęła w 
kwiatach. Mistrz przyjmo­
wał hołd, spacerując przed 
pierwszymi rzędami widow­
ni. Patrzę na zdjęcie, wyko­
nane na lotnisku Okęcie, 
przed odlotem kończącym 
ową wizytę w Polsce. Ła­
godny uśmiech rozjaśnia 
zmęczoną twarz artysty.

Był klasykiem współczes­
ności i prekursorem naj­
nowszych kierunków w mu 
zyce światowej. Był czło­
wiekiem, o którego dziele 
napisano tomy, który już w 
1942 r. wydał „Kroniki swe­
go Życia”...

Wybrańcy bogów umiera­
ją młodo. Igor Strawiński 

do nich nie należał. Za kilka 
tygodni — 17 czerwca br. 
ukończyłby bowiem 89 łat. 
Jego życiu patronowały 
wszystkie muzy z Olimpu, 
był ich kochankiem... Pi­
sał muzykę do baletów i 
o^ery, kantaty i symfonie, 
muzykę kameralną i pieśni. 
Uwielbiał ludowość i uznał 
jazz. Jakże trudpo o Stra­
wińskim pisać w czasie mi­
nionym. Ale artysta żyje 
tafk długo, jak żyje jego 
dzieło.

GAMA

W pierwszej chwili widzom wydało się, że to tylko złudzenie 
wzroku, ale po chwili przekonali się, że cała partia ściany za- . 
czyna się poruszać. Utworzyła się najpierw waska, później 
coraz bardziej rozszerzająca się szczelina, wreszcie przed ich 
oczyma otwarło się ciemne wejście do jakiegoś ciemnego 
wnętrza.

- To właśnie! To właśnie zobaczyłem... - w podnieceniu 
wykrzyknął Zaręba. — Ale w tym otworze stała jakaś postać, . 
wielka postać... 1

— Otwarte jest zejście do podziemnego korytarza, który । 
prowadzi do pawilonu w parku — wyjaśniał Dębowicz. — Po­
dobnie otworzyć je można ze strony przeciwnej, gdzie też . 
znajduje sie wykonany w kamieniu herb z mieczem. Ażeby 
zamknąć przejście należy z powrotem przekręcić głownię 
miecza. — Dębowicz wykonał zapowiadany ruch i ruchoma 1 
ściana powoli wróciła na miejsce.

— Otóż, proszę państwa — ciągnął dalej swą relację — moje I 
przypuszczenia szły w tym kierunku, że domniemany złodziej 
obrazu wyszedł właśnie z podziemnego korytarza, otwierając । 
sekretne przejście w ścianie, ale nie oouścił tego pokoju tą 
samą drogą, lecz przez okno. Spieszył się prawdopodobnie , 
i... otwarłszv ruchoma ścianę, tak jak to zademonstrowałem — 
tu porucznik po raz drugi wykonał wymienioną czynność — 
w pośpiechu nie cofnął jej na miejsce, lecz pchnął głowni” 
miecza w przeciwnym, niż należało, kierunku. Wtedy ściana 
wykonała obrót o 180 stopni i... ukazał się jej rewers. Kiedy *
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więc teraz doprowadzę złamany miecz do poprzedniego stanu, 
powróci na miejsce awers.

Dębowicz wykonał zapowiedzianą czynność.
- Aaa! - wyrwał się zgodny okrzyk zdziwienia wszystkich 

zebranych.
Ściana obróciła się dookoła osi i ich oczom ukazał się 

obraz wiszący na samym środku ruchomej partii ściennej.
— Dziewczyna z dzbankiem! — łamiącym się ze wzruszenia 

głosem wykrzyknął Zaręba.
Dębowicz z miną magika, któremu udała się efektowna 

sztuczka prestidigitatorska, stał, wskazując ręką na „odnale­
ziony" obraz.

— Należą się.panu, panie poruczniku, huczne oklaski — za­
wołał Góralski, uderzając kilkakrotnie w dłonie. — To było 
bardzo efektowne!

— Niestety! — ciągnął swą relację Dębowicz. — To rozwią­
zanie zagadki okazało się dopiero wstepem do bardziej skom­
plikowanej historii. Odkryłem drogę, którą złodziej dostał się 
do gabinetu, ale pozostało zagódką, po co tam wchodził. 
Skoro obraz pozostał na ścianie, nie był widocznie celem 
tego włamania.

— Burza, która przeszła nad Radłowem owej nocy z nie­
dzieli na poniedziałek, zagłuszyła i zatarła ąlady tego, co się 
działo w okolicach pałacu. Świadkowie, którzy mogliby do­
starczyć jakichś wskazówek — państwo Stępniowie i pani 
Czaplicka byli tak zaabsorbowani własnymi przeżyciami, że 
nie zauważyli tego, co się w nocy, w czasie burzy dookoła 
nich działo. Niewiele poza własnymi sprawami widzieli i sły­
szeli. Więcej od nich widział i wiedział Czaplicki, zazdrosny 
mąż błąkający się bez względu na burzę i noc po parku. 
Pierwsza rozmowa z nim jednak niewiele mi dała wskazówek. 
Do drugiej nie doszło. Ktoś postarał się o usunięcie niewy­
godnego świadka. Ale to pobudziło moją czujność. Jeśli dla 
zatarcia śladów popełnia się morderstwo, to te ślady muszą 
prowadzić do sprawców jakiejś bardzo poważnej zbrodni, 
śledztwo wykazało, że morderczy strzał do naczelnika poczty 
padł z białej altany w pałacowym parku. Tu więc należało 
szukać dalszych śladów.

ed n
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Współdziałanie
kierownictwa z załogą
DO REDAKTORA

M łodzi, nowi pracownicy 
wymagają szczególnej 
troski, rozumnej opieki 

i pomocy, zwłaszcza w począt­
kowym okresie pracy. Nieste­
ty, nie brak faktów nieposza- 
nowania godności pracownika 
— jako współgospodarza za­
angażowanego w życie swego 
zakładu. Wyrobionemu na ogół 
poczuciu odpowiedzialności za 
procesy produkmi nie zawsze 
towarzyszy w równej mierze 
odpowiedzialność za samopo­
czucie ludzi, proces ten reali­
zujących. Nie wnika się w 
przyczyny płynności kadr.

wają szkodliwie na zwartość 
kolektywu. Odbija się to ujem 
nie na wynikach produkcji o- 
raz zwiększa potencjalny stan 
zagrożenia wypadkowego itp. 
Dlatego obowiązkiem każdego 
pracownika (nie tylko dyrek­
tora zakładu) jest dbanie o 
wytworzenie jak najlepszej 
atmosfery w 'wiim kolekty­
wie. Musi być wzajemne zro­
zumienie, tendencja do wza­
jemnej współpracy dla wspól­
nego celu.

Jest to zadanie niełatwe — 
powiedziałbym bardzo trudne,

waniu dyscypliny, niedostate-
czny 
bóść, 
stwo 
czeń 
sów,
nia sobie autorytetu, niepew­
ność przy podejmowaniu de­
cyzji, nieumiejętność obcowa­
nia z robotnikami oraz nie­
umiejętność szybkiego rozłado 
wania konfliktów. Stąd ko-

jeszcze ciągle nadzór, sła 
a nawet częste niedbal- 
w wykrywaniu wykro- 
i egzekwowaniu przepi- 
nieumiejętność wyrobie-

AFRYKA Madagaskar
budzi się

Kongresu Niepodległości Ma- wydarzeń. Różne są wersje b 
j dagaskaru wystąpiła jednak przyczynach zajść. Prezydent

że z ostrzeżeniem, sformułowa Madagaskaru Tsinarana
nym w sposób nie budzący oskarżył przywódcę zdelegalizo

Głównym źródłem rozluźnie­
nia więzi załogi z zakładem 
jest zazwyczaj rozbieżność 
między poczynaniami kierow­
nictwa a obowiązującymi pra 
wami. A więc skrupulatne

PRACA
przestrzeganie ustanowio­

ale jaka!
nych praw, likwidacja rozbież
ności między teorią, a prakty 
ką. to więcej niż połowa
cesu w poczynaniach na 
dobrej atmosfery pracy.

SUk- 
rzecz

W każdym kolektywie mo­
gą wystąpić niedomówienia, 
wzajemne niechęci itp. Jeżeli 
takie drobne konflikty nie zo­
staną szybko rozwiązane, u- 
rastają do problemów i wpły-

ale niezbędne. Każdy kierow­
nik przede wszystkim sam mu 
si umieć współżyć z ludźmi. 
Niestety, w tym względzie 
jest jeszcze dużo do zrobienia, 
zwłaszcza w dziedzinie stosun 
ku przełożonych do podwład­
nych.

OJ lelu psychologów jest 
▼ V zdania, że 4-letnie dziec 

ko posiada już połowę 
teęo intelektu, jakim będzie 
dysponować w dojrzałości. Te­
za ta. jak zresztą i wiele in­
nych w psychologii, nie jest 
jeszcze całkowicie udowodnio­
na. Niemniej jednak wszyscy 
psychologowie sa zgodni, że 
rozwój intelektualny dziecka 
ma niebagatelny wpływ na je
po przyszłość na bagaż 
możliwości w dojrzałym 
ku.

Radzieccy psychologowie 
wadzili szereg badań nad

jego 
wie-

pro- 
two-

rzeniem się osobowości dziec­
ka, nad czynnikami wpływają 
cymi na tę osobowość oraz 
współzależnościami przeżyć i 
doświadczeń życiowych dziec­
ka. a jego postawa w dalszym, 
dojrzałym życiu, w centrum 
uwagi znalazły się dzieci miej 
skie. Żyja one bowiem w nie 
naturalnych warunkach. Ich 
psychika w pierwszych latach 
życia jest inna, niż dzieci wiej 
Skich, mających stały kontakt 
z przyroda. Fakt ten nie po- 
Zcstaje bez wpłvwu na ksz^ał 
trwanie się osobowości „czło 
wieka miejskiego”.

Dlaczego 
potrzebne są 

kaktusy?
Miejskie dzieci poznają zwie 

rzeta i ntaki z bajek. Zielony 
gazon, trawnik wciśnięty w 
asfaltowe ulice jest dla nich 
namiastka nola. Kwiaty w wa 
zonie sa wyłącznie ozdoba do 
mu. Bawiąc się w piaskow­
nicach. budują kosmiczne mia 
sta a z drewienek i kawałków 
metali konstruują samoloty, 
statki, rakiety, wyrzutnie, sa­
mochody, wysokie domy itp. 
Bawia sie wiec w to co widzą, 
odtwarzają swoje otoczenie. 
Przez długi wiec okres życia 
dziecko miejskie znajduje się 
w nienaturalnych warunkach.

Dziecko wiejskie stawiając 
pierwsze kroki, zaczyna sty­
kać sie ze światem żywych 
zwierząt, ptaków, roślin. Wi­
dzi. że pies czy kot chce nie 
tylko bawić sie z nim. ale i 
jeść. Matka dziecka codzien­
nie wlewa na talerz kota mle 
ko. Nawet ona może nie za­
uważyć tego momentu, kiedy 
dziecko samo zacznie trosz­
czyć się o kota. Raczkujący mą 
hich szybko zaczyna oriento­
wać sie. że kot nie lubi ciąg­
nięcia za ogon, że szarpanie go 
boli. Kilkuletnie dziecko już 
wie, skąd biora się cielęta, 
nrosiaki źrebięta. Wie, że ma-
le zwierzęta sa 
czenie dziecka 
maga wiec od 
postawy.

bezbronne. Oto 
wiejskiego wy- 
niego czynnej

Dlatego 
twierdza

też psychologowie
że akwarium z ryb-

kami, psa czv kota nie zastąpi 
w życiu człowieka miejskiego 
najnowocześniejsza zabawka. 
Nawet kaktus którv prawie 
żadnej onieki nie potrzebuje 
i nikomu w miejskim domu 
nie przeszkadza — więcej na- 
uczv dziecko niż zabawka. Nie 
tylko w sensie wiedzv o kwia­
tach. Przede wszystkim w sen 
sic kształtowania sie cech cha
rakteru które końcu za-
waża nad osobowością dorosłe 
eo człowieka. (PAP)

Przed kilku dniami agen­
cje prasowe doniosły o 
znacznych zamieszkach 

w południowych rejonach Ma­
dagaskaru, w których zginęło 
30 osób a 300 zostało rannych. 
Zamieszki ponoć wywołały 
„elementy lewicowe”. Tak w 
każdym bądź razie głosił lako­
niczny komunikat rządowy.

nieczność zwrócenia większej 
uwagi zarówno na dobór kadr 
kierowniczych jak i na pracę 
wychowawczo-szkoleniową.

Trudno nieraz zrozumieć dla 
czego przesłanki ekonomiczne 
i techniczne mają dla admini­
stracji przemysłowej większe 
znaczenie niż warunki społecz . - . --
ne, stosunki moralne panujące ni‘owskiego. Ten polski szlach- 
w środowisku zakładewym. ’ C1.C’ konfederat barski, zesła- 
Przecież jest rzeczą oczywistą, j Kamczatkę, potem w
a- ____________ ____ j —• _____ ... r służ hi o f r a n r u c Ir i PI dnlmnoł Gir

wątpliwości1: socjalizm może 
być tylko jeden — naukowy, 
a to co lansuje się w republice 
nie ma i nie może mieć nic 
wspólnego z socjalizmem. Prze 
widywania te się szybko spraw 
dziły. Malgaski socjalizm oka­
zał się pojęciem dość mglistym 
i nieokreślonym, a praktyczne 
rezultaty tej koncepcji były 
więcej niż skromne. Jedynym 
zwiastunem postępu w gospo-

Madagaskar największa
wyspa na Oceanie Indyjskim, 
kojarzy się nam nieodmiennie 
z nazwiskiem Maurycego Be­

darce stały 
dnak, tzw. 
zrzeszające 
obrony ich 
wyzyskiem

się, nieliczne je- 
komuny rolnicze, 
chłopów, w celu 

interesów przed 
cudzoziemców.

że czynnikiem zasadniczym w służbie francuskiej dokonał (w

Umiejętność postępowania 
ze współpracownikami także 
stancwi określoną kwalifika-

Nie sposób nie brać i tej 
kwalifikacji pod uwagę przy 
obsadzaniu stanowisk związa­
nych z jakimkolwiek procesem 
kierowania pracą ludzką. Wul 
garny stosunek do współpra­
cownika czy podwładnego, dy­
skwalifikuje bowiem kierow­
nika w stopniu nie mniejszym, 
niż brak wiadomości facho­
wych czy talentu organizator­
skiego, uczciwości czy sumień 
ności.

Oczywiście, kierownik ko­
mórki organizacyjnej czy dy­
rektor zakładu nie może ure­
gulować wielu spraw — zwła­
szcza stosunków rodzinnych 
lub spraw osobistych pracow­
ników. Może jednak i powi­
nien częściej i bardziej zdecy 
dowanie wpływać na atmosfe 
rę wśród załogi, na sposób za­
łatwiania spraw pracowników 
przez administrację, na stosu­
nek dozoru do ogółu pracow­
ników, na dziesiątki spraw, 
które codziennie irytują ludzi 
i w rzeczywistości pogarszają 
ich samopoczucie.

Można wyliczyć wiele błę­
dów kadry kierowniczej. Do 
najważniejszych należą: błędy 
przy wzmacnianiu i utrzymy-

Wprawdzie nie mamy jesz­
cze na ten temat oficjal­
nych danych, ale zda­

niem specjalistów kontrolują­
cych bezpośrednio rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego da 
je się w nim zauważyć istotny 
postęp. Na budowie wielu osie 
dli zwiększono tempo robót, 
więcej troski i uwagi przywią­
zuje się do jakości wykonaw­
stwa, zaopatrzenie materiało­
we zaczyna przełamywać do­
tychczasowy kryzys. Są to jak 
by pierwsze jaskółki zwiastu­
jące poprawę sytuacji w „rzecz 
pospolitej budowlanej".

Zdaniem fachowców, dały 
już o sobie znać nowe zasady 
polityki mieszkaniowej, a tak­
że coraz szersze społeczne za­
interesowanie i nacisk na bie­
żący, i przyszły program bu­
downictwa mieszkaniowego.

Według opinii kierownictwa 
resortu budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych, już w przyszłym roku bę 
dzie można mówić o zasadni­
czym przełomie w tej dziedzi­
nie. Zaczną już przynosić skut 
ki poczynione w tym roku 
przygotowania natury organi­
zacyjno-technicznej zmierzają­
ce do powiększenią rozmiarów 
budownictwa mieszkaniowego 
i podniesienia jakości.

Jakiego rodzaju są to środ­
ki?

AS ATUTOWY 
- UPRZEMYSŁOWIENIE!

Największą kartą budownic­
twa w tej wielkiej grze o na- 
sz^ mieszkania są fa’ ^ki do-

procesie produkcji jest nie 
maszyna lecz człowiek. Trzeba 
temu człowiekowi zapewnić 
właściwe warunki pracy nie 
tylko pod względem techniki i 
bezpieczeństwa, chociaż i to 
jest bardzo ważne. Przede 
wszystkim niezbędny jest ten 
właśnie społeczny klimat sprzy 
jający dobrej, wydajnej pracy.

Wiele jest jeszcze niewyko­
rzystanych możliwości prawi­
dłowego układania stosunków 
międzyludzkich. Dotyczy to 
choćby jawności wszelkich po 
czynań w zakładzie, począw­
szy od ustalenia norm produk
cy jnych zaszeregowania,
przez nagrody i kary, a skoń­
czywszy na bieżącej informa­
cji o sytuacji zakładu, o jego 
trudnościach i osiągnięciach. 
Czy w tej dziedzinie w naszych 
zakładach wszędzie jest już 
dobrze? Chyba nie. A przecież 
jawność życia wywiera ogrom 
ny wpływ na kształtowanie 
dobrej atmosfery wśród całe­
go kolektywu pracowniczego, 
na poczucie pewności i spra­
wiedliwości, a w rezultacie na 
wydajność i bezpieczeństwo 
pracy oraz zdrowotność załogi.

Pamiętajmy, że ośrodkiem 
decydującym o kształtowaniu 
postawy pracownika jest jego 
najbliższe środowisko, zespół 
ludzi wykonujących wspólne 
zadania, spotykających się ze 
sobą codziennie. W takich ze­
społach kształtuje się więź spo 
łeczna między ludźmi pracy, 
stosunki koleżeńskiego brater­
skiego współdziałania i co
najważniejsze pozytywny
stosunek do pracy i obowiąz­
ków. Olbrzymia rola w kształ 
towaniu takiej atmosfery pra 
cy przypada organizacji związ 
kowej.

Józef Grego
przewodniczący Komisji 
Ochrony Pracy WKZZ

1773 r) podboju wyspy, po 
czym ogłosił się jej królem. I 
na tym właściwie kończą się 
nasze ściślejsze związki (nie 
licząc niewielkich wzajem­
nych obrotów handlowych) z 
Republiką Malgaską, bo taką 
bowiem nazwę przyjął Ma­
dagaskar w 1960 r. po uzyska­
niu niepodległości. Z krajem 
tym nie utrzymujemy stosun­
ków dyplomatycznych, podo­
bnie zresztą jak i inne państwa 
socjalistyczne. Nawiązaniu bliż 
szych kontaktów przeszkadzają 
zapewne polityczne przesłan­
ki, jakimi kierują się ludzię 
stojący u władzy na wyspie. 
Rządząca, burżuazyjna Partia 
Socjaldemokratyczna wykazu­
je tendencje prozachodnie, cze 
mu specjalnie dziwić się nie 
trzeba; Madagaskar jest prze 
cięż członkiem wspólnoty fran 
cuskiej. I chociaż - kraju tym 
widać poważne wysiłki na 
rzecz postępu, dają jednak cią­
gle o sobie znać nie tak dawne 
jeszcze stosunki kolonialne. 
Kolonializm pozostawił w mło 
dej republice sporo „swoich 
ludzi”, a tych nie brak rów­
nież w aparacie władzy pań­
stwowej.

Kiedy w 1960 r Madagaskar 
— po ponad 60 lat trwającej 
niewoli — odzyskał niepodle­
głość, nie bardzo wiadomo by­
ło jaką drogę obierze w 
przyszłości. W zasadzie nie 
było „odważnych”, którzy wy­
powiadaliby się za kapitaliz­
mem. Bano się również socja­
lizmu, poprzednio ustawicznie 
obrzydzanego przez kolonizato 
rów. Partia Socjaldemokra­
tyczna, która objęła wówczas 
władzę, wysunęła hasło budo­
wy własnego, partykularnego 
malgaskiego socjalizmu. Hasło 
to znalazło podatny grunt, 
przede wszystkim wśród
warstw nacjonalistycznej inte­
ligencji. Opozycyjna Partia

Madagaskar — jak dotąd —• 
nie może pochwalić się kon­
kretnymi osiągnięciami gospo­
darczymi. I to mimo niewątpli 
wego bogactwa kraju. Na ob­
szarze nieomal jeszcze raz tak 
wielkim jak Polska (587.041 
km w.) żyje nieco ponad 6,5 
min mieszkańców. Kraj jak 
powiadają malgascy postępo­
wi działacze państwowi, może 
wyżywić i 50 min, gdyby tylko 
przeprowadzić właściwe refor­
my gospodarcze.

Tymczasem gospodarka jest 
zacofana. Opiera się głównie 
na rolnictwie i hodowli. 60 pro 
cent dochodu narodowego po­
chodzi z uprawy kawy, trzciny 
cukrowej, ryżu, wanilii, goździ 
ków. Ogromne bogactwa stano 
wią lasy zwrotnikowe z heba­
nem, palisandrem i bambu­
sem na czele. Ponadto wydoby 
wa się także m. in. węgiel, gra­
fit, mikę, monacyt, rudę tyta­
nu, kwarc, kamienie półszla­
chetne i złoto. Ta jednak dzie­
dzina gospodarki jest słabo 
rozwinięta i czeka na „lepsze 
czasy”.

Nie tylko w tym leżą przy­
czyny słabości gospodarczej. 
Wyspa jest zróżnicowana prze 
de wszystkim pod względem 
kulturowym, obyczajowym, 
czy poziomem życia. O ile pół 
noc zaliczyć można do obsza­
ru bardziej cywilizowanego, o 
tyle na południu ludzie żyją 
w warunkach wyjątkowo pry­
mitywnych. Np. kobiety na 
północy ubierają się od stóp 
do głów w czarne tkaniny (nie 
wątpliwy wpływ zwyczajów 
arabskich), na południu nato­
miast jedyną ich odzieżą jest 
wyłącznie opaska na biodrach. 
W stołecznej Tananariwie, na 
każdych 100 mężczyzn bez ma­
ła 80 chodzi bez obuwia. To 
wynika nie tylko ze zwycza-

wanej partii lewicowej (pro- 
chińskiej) — Mon ja Jaona o 
sprowokowanie starć. Druga 
strona za wydarzenia obciąża 
winą wojska rządowe, mówiąc 
nawet o prowokacji zbrojnej. 
Natomiast policja malgaska 
miała jakoby znaleźć w miesz 
kaniu Jaona dokumenty, 
świadczące, iż był on w Chi­
nach, zarazem zaś w rządo­
wych enuncjacjach obciąża 
się winą za wszystkie dolegli­
wości polityczne wszystkie si­
ły postępowe. Rząd prowadzi 
też nadal akcję pacyfikacyjną 
poszukując rebeliantów w tych 
rejonach gdzie mogą znaleźć 
schronienie. Jak podają oficjał 
ne źródła malgaskie „w kraju 
zapanował spokój...”

Ale czy to wystarczy do 
trwałej stabilizacji? Rząd repu 
bliki prowadzi politykę, która 
spotyka się coraz częściej z 
krytyką ludności malgaskiej. 
Wspomniany już poprzednio 
Kongres Niepodległości Mada­
gaskaru wypowiada się usta­
wicznie za prowadzeniem przez 
Republikę Malgaską walki z 
neokolonializmem i imperia­
lizmem, o zdobycie niezależnoś 
ci gospodarczej, o pokój i de­
mokrację, wiodącą do socja­
lizmu. Kongres potępia także 
istnienie baz amerykańskich 
na Oceanie Indyjskim, tole­
rancję wobec apartheidu, 
wciąganie Madagaskaru do blo 
ków wojskowych. Hasła te 
znajdują coraz powszechniej­
sze uznanie w społeczeństwie. 
Niektóre jednak ugrupowania 
lewicowe, wykorzystując to 
uznanie wywołują ekstremi­
styczne wystąpienia, doprowa­
dzające do przelewu krwi. 
Tym właśnie ekscesom prze­
ciwstawia się także Kongres 
Niepodległości Madagaskaru.

JANUSZ MARCISZEWSKI

aoaon
Z KSIĄŻKAMI

jów tropiku także z
ubóstwa społeczeństwa.

Rozwój wydarzeń na Ma­
dagaskarze wykazuje pewną 
prawidłowość. Słabsze gospo­
darczo południe ■wyspy, stało 
się ostatnię areną poważnych

i hm Nakładem Wydaw- 
✓ A 7; nictw Naukowo-Tech- 

( /W / i nicznych ukazały się 
1/ V ’ ostatnio następujące 

żki z
L. G. Ulmiszek — „Produkcja 

żarówek”, tłum, z rosyjskiego. Dla 
brygadzistów, mistrzów, techni­
ków i inżynierów zakładów pro­
dukujących żarówki. Str. 455, 
72,— zł.

Jacek Kudrewicz — „Częstotli­
wościowe metody w teorii nieli­
niowych układów dynamicznych”. 
Dla pracowników naukowych, ma 
gistrów i inżynierów interesują­
cych się matematycznymi podsta 
wami metod używanych w tech­
nice układów nieliniowych. Str. 
303, 57,— zł.

Pierwsze jaskółki poprawy

Wielka gra o nowe mieszkanie
mów i wytwórnie poligonowe. 
Jeszcze w roku bieżącym za-
kończona zostanie 
czterech pierwszych 
które dostarczą swoje 
ty na place budowy

budowa 
fabryk, 

produk- 
już w

1972 r. Każdy z tych zakładów 
dostarczać będzie od 10 — 12 
tys. izb rocznie. W roku 1972 
ruszy budowa następnych fa­
bryk domów, a ponadto do koń 
ca roku powstanie 41 wytwór­
ni poligonowych produkują­
cych elementy wielkopłytowe.

Uprzemysłowienie skróci 
cykl budowy mieszkań o bli­
sko 50 proc, w stosunku do obo 
wiązujących obecnie normaty­
wów.

Zasadniczy wpływ na popra­
wę sytuacji w budownictwie 
mieszkaniowym będzie miało 
zaplecze materiałowo-surowco- 
we. Dzięki inwestycjom poczy­
nionym w przemyśle cemento­
wym w latach 1972 — 1975 ru 
szą nowe, potężne cementow­
nie na Lubelszczyźnie, Kielec- 
czyźnie, Opolszczyźnie. Do cza­
su rozruchu nowych obiektów 
importować będziemy cement 
z ZSRR i NRD. Rozszerzona i

O wykorzystaniu niemałego 
przecież potencjału budownic­
twa maszyn i ludzi zadecydu­
ją zmiany w organizacji i za­
rządzaniu przedsiębiorstwami 
wykonawczymi. Tu postęp opie 
rać się będzie głównie na wy­
korzystaniu elektronicznej tech 
niki obliczeniowej. W obecnej 
pięciolatce Ministerstwo Bu­
downictwa chce wydać półtora 
miliarda złotych na zakup kom 
puterów i rozwój sieci infor­
matyki. W tym roku budownic 
two otrzyma 9 komputerów, a 
do roku 1975 następne 50. Już 
dziś z usług Centrum Elektro­
nicznej Techniki Obliczeniowej 
Przemysłu Budowlanego korzy 
sta ponad 300 przedsiębiorstw 
tego resortu.

Ale nasze budownictwo nie 
jest przecież samowystarczalne. 
Ponad 60 proc, materiałów nie 
zbędnych dla budowy nowych 
mieszkań czy obiektów prze­
mysłowych pochodzi z przemy 
słów: chemicznego, ciężkiego,
maszynowego drzewnegoj

zmordernizowana 
dukcja stolarki 
szkła, ceramiki, 
tworzyw itp.

zostanie pro 
budowlanej, 
wykładzin z

Właśnie od ilości, jakości i ter 
minów dostaw tych materia­
łów zależeć będzie powodze­
nie ambitnego programu bu­
downictwa.

■Wszystko wskazuje na to, że 
wielcy partnerzy budownictwa

zainteresowani są na równi z 
inwestorami i głównym wyko­
nawcą w realizacji planowa­
nych zamierzeń. Świadczą o 
tym m. in. zapowiedzi zwięk­
szonych dostaw stali, instalacji 
i urządzeń sanitarnych, grzej­
ników i piecyków, wykładzin z 
tworzyw sztucznych, tapet, far 
by, płyt spilśnionych.

Programy inwestycyjne nie­
których partnerów budownic­
twa zmieniono ostatnio właś­
nie pod kątem aktualnych i 
przyszłych potrzeb tego odbior 
cy.

SPÓŁDZIELCZY INWESTOR 
TEŻ NIE ZOSTAJE W TYLE

A drugi wielki partner pro­
gramu budownictwa mieszka­
niowego — spółdzielczość. Tu 
również trwają przygotowania 
do wielkiego skoku. Spółdziel­
nie mieszkaniowe działające w 
889 miastach, osiedlach i gro­
madach zrzeszają już ponad 
milion członków, z których bli 
sko połowa czeka na mieszka­
nie.

Oczekujący na mieszkania 
spółdzielcy, członkowie i kan­
dydaci, wpłacili już do NBP 
około 5 mld złotych, a dalsze 
9 mld zgromadzili na książecz­
kach PKO.

Według projektów spółdziel­
czość przekaże w tej pięciolat­
ce swoim członkom klucze od 
580 tys. mieszkań, czyli o po­
nad 80 tys. więcej od pierwot­
nych założeń. Nie zaspokoi to 
niestety wszystkich potrzeb.

Zdając sobie sprawę jak wie 
le zależy od prowadzenia roz­
sądnej, przynoszącej maksymal 
ne efekty polityki inwestycyj­
nej — spółdzielczość uspraw­
nia własne służby projektowe i 
techniczne, upowszechnia insty 
tucję generalnego realizatora 
inwestycji w postaci jednego 
przedsiębiorstwa wykonawcze­
go odpowiedzialnego za całość 
obiektu, szkoli kadry pracow­
nicze i aktyw samorządowy. 
Szczególną uwagę zwraca się 
na przygotowanie terenów przy 
szłej zabudowy. Tu spółdziel­
nie ściśle współpracują z rada­
mi narodowymi.

Wiele uwagi poświęca spół­
dzielczość mieszkaniowa spra­
wom jakości budownictwa. Za 
ostrzono kryteria odbioru bu­
dynków. Nie będzie się przyj­
mować budynków z usterka­
mi, bez sprawdzenia czy wszy­
stkie urządzenia, jak ogrzewa­
nie, instalacje wodno-kanali­
zacyjne, dźwigi, suszarnie dzia 
łają bez zarzutu. Również i te­
ren wokół domów musi być za 
gospodarowany zgodnie z pro­
gramem. (Sok)
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Gra liga międzywojewódzka
Kibice piłki nożnej nie będą mieli wiele okazji do oglądania pas­

jonujących spotkań w okresie dwóch świątecznych dni. Zespoły 
I i II ligi pauzują, natomiast swoje spotkanie mistrzowskie roze­
grają drużyny ligi międzywojewódzkiej i okręgowej.

Nie najlepsza sytuacja wielko­
polskich drużyn w II lidze, zwięk 
sza wyraźnie zainteresowanie ki­
biców rozgrywkami ligi między­
wojewódzkiej a szczególnie druży 
ną Lecha, która ma realne szanse 
na wywalczenie pierwszej pozycji 
a tym samym awansowanie do 
klasy wyższej. Najlepszym tego 
dowodem była spora grupa wi­
dzów (ponad 6 000), którzy przy­
byli w ostatnią niedzielę na bois

Tenis stawia 
na masowość

W Warszawie odbyła sie konfe­
rencja prasowa, podczas której 
działacze nowo wybranego Zarzą­
du Polskiego Związku Tenisowe­
go zapoznali dziennikarzy z pla­
nami pracy na najbliższy okres. Z 
przytoczonych danych wynikało, 
że ze względu na walory wycho­
wawcze i zdrowotne tenisa- wła­
dze PZT stawiają na masowość. 
Przewiduje sie bliższa współpra­
ce z TKKF i szkołami w dziedzinie 
upowszechniania ..białego spor­
tu”.

ko dębieckie, by oglądać spotka­
nie Lecha z Arkonią.

Piłkarze Lecha zajmują aktual­
nie drugie miejsce w tabeli, ma­
jąc na swym koncie 26 pkt. to jest 
o jeden punkt mniej niż prowa­
dząca w tabeli Łechta. Trzecia z 
kolei Arkonia posiada 22 pkt. Tak 
wiec wszystko wskazuje na to, że 
walka o pierwsza pozycję rozegra 
się pomiędzy Lechia i Lechem. 
Do bezpośredniego pojedynku obu 
tych drużyn dojdzie dopiero w 
przedostatniej kolejce spotkań 
rundy wiosennej. Lech gościć bę­
dzie piłkarzy gdańskich na swoim 
boisku. Oprócz meczu z Lechią, 
na stadionie w Dębcu zobaczymy 
jeszcze następujące zespoły ligi 
międzywojewódzkiej: Gwardię Ko 
szalin Kujawiaka Włocławek. Bał 
tyk Gdynia. Calisię. Dąb Dębno. 
Z lokalnym rywalem — Przemy­
sławem piłkarze Lecha grać będą 
na boisku przy ul. Pstrowskiego.

Podjęto już pewne kroki, zabez­
pieczające rozwój tej dyscypliny 
sportu. W bieżącym sezonie wpro­
wadzonych zostanie ok. 120 tvs. 
Piłek z zagranicy, powstaną pierw 
sze specjalistyczne sklepy teniso­
we. na terenie kraiu buduje sie 
ok. 80 nowych kortów. Warunkiem 
postenu kadrv narodowej jest na­
tomiast budowa krvtei hali.

Szkoleniowcy PZT mają zamiar 
skorzystać z metod treningowych 
stosowanych w Czechosłowacji i 
Rumunii. Program działania władz 
PZT na najbliższe 4-lecie zostanie 
ustalony na posiedzeniu Zarządu 
w dniu 10 maja br. (o-b)

Najbliższy mecz piłkarze Lecha 
rozegrają w Bydgoszczy z miej­
scowa Polonia, która nie należy do 
najsilniejszych zespołów lici mię­
dzywojewódzkiej i faworytem w 
tym spotkaniu sa poznaniacy Na 
wvieździe gra również Calisia, 
która zmierzy sie z Arkonia Szęze 
cin. natomiast Przemysław spot­
ka sie w sobotę 10 hm. o trodz. 16 
z Darzborem Szczecinek. W pozo­
stałych spotkaniach ligi między­
wojewódzkiej zmierza sie: Bałtyk 
— Dab. Stoczniowiec — MRKS 
Gdańsk. Kulawiak — Lechia, 
Olimpia — Budowlani. Gwardia — 
Flota.

W lidze okręgowej, gdzie zdecy 
dowanym faworytem jest drużyna 
Zagłębią Konin odbędzie się sześć 
snotkań: Zagłębię — Polonia Piła, 
Warta II — Tur Turek. Dyskobo- 
lia Grodzisk — Włókniarz Kalisz. 
KKS Kenno — MZKS Rawicz, 
Grunwald — Snarta Szamotuły. 
Mecze te rozegrane zostaną 12 bm. 
natomiast spotkanie T.ech II — 
Obra Kościan 10 bm. (s)

Ciężarowcy na 
listach najlepszych

Na liście najlepszych na świecie 
zawodników w podnoszeniu cięża­
rów w wieku do 23 lat, mamy 
również naszych reprezentantów. 
Polacy znajdują się wśród najlep 
szych w trzech kategoriach Wago­
wych.

W wadze piórkowej pierwsze 
miejsce w tabeli zajmuje Wojnow 
ski z wynikiem 390 kg. Drugi nasz 
reprezentant Kaczmarek zajmuje 
również pierwsze miejsce w wa­
dze lekkiej z wynikiem 425 kg.

W wadze lekkociężkiej na pią­
tym miejscu znajduje się Ozimek 
przed Sochańskim •— obaj z wy­
nikiem 475 kg. (p)

Pojedynek 
o Puchar Europy
W stolicy Czechosłowacji roze­

grano pierwszy finałowy pojedy­
nek o Puchar Europy w siatków­
ce kobiet, w którym drużyna Ta- 
trana Praga przegrała z Dynamo 
Moskwa 0:3 (5:15, 3:15, 7:15). Spot­
kanie rewanżowe odbędzie się U 
bm. w Moskwie, (o-b)

Rajd Safari 
rozpoczęty

Wczoraj rozpoczął sie w Nairobi 
samochodowy rajd wschodnie! 
Afryki — Safari. Na starcie stanę­
ło 108 załóg, a m. in polska — 
z Sobiesławem Zasadą.

Ną trasie pierwszego etapu kie­
rowcom towarzyszył deszcz. Po 9 
godzinach jazdy uczestnicy ra’du 
dotarli do Mombasy. Prowadzi Fin 
Aaltonen na ..Datsunie”. wyprze­
dzając Szweda Waldegaarda na 
„Porsche”.

Zasada miał kłopoty techniczne 
ze swym samochodem — ..Por­
sche” i otrzymał na pierwszym 
etapie 38 pkt. karnych. Z raidu 
wycofały sie dwie załogi, (o-b)

WKRÓTCE MISTRZOSTWA 
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW

wodową drużyna oiłkarska ligi 
francuskiej — FC Yalenciennes.

SREBRO—ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”
♦ P o z n a ń, 

ul. Wrocławska nr 10
♦ Kalisz, 

uL Kanonicka nr 1
♦ Gniezno, 

ul. Młodej Gwardii 1
♦ Kościan, 

Rynek nr 19
♦ Piła, 

ul. M. Buczka 40.
 K197J

** Samochody
Nową Warszawę 223 sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3886g.

Wartburg de Lux 1000, w 
dobrym stanie sprzedam. 
Wiadomość: Swiętno, po­
wiat Wolsztyn, tel. 15.

1256p

Sprzedam Zastavę 750, r. 
prod. 1967. Poznań, Gło­
gowska 125 m. 2. 2317g
Z powodu wyjazdu za 
granicę, pilnie sprzedam 
VW 1200, rok produkcji 
1961, cena 65.000. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2357g.

UWAGA! UWAGA!

MHD Art. Włókiennicze-Odzieżowymi
w Poznaniu
ZAWIADAMIA O OTWARCIU PO REMONCIE

SKLEPU TEKSTYLNEGO
przy ulicy DZIERŻYŃSKIEGO NR 20.

BOGATY WYBÓR —

TKANIN JEDWABNYCH, WEŁNIANYCH 
i BAWEŁNIANYCH, SZCZEGÓLNEJ UWADZE 
POLECAMY TKANINY SUKIENKOWE 
Z TORLENU, JEDWABIU NATURALNEGO 
i SZTUCZNEGO.

ZAPRASZAMY i ZYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
M2299

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„OŚWIATA”

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 
ul. Klasztorna 2

ORGANIZUJE:
♦ kursy mistrzowskie i czeladnicze — 

we wszystkich zawodach metalowych 
i elektrycznych;

♦ kursy spawania —
elektrycznego 1 gazowego;

♦ kur? bhp —
dla elektryków ubiegających się o grupy 
bhp, 
— dla spółdzielczości pracy.

Kursy zakończone będą w miesiącu czerwcu br. 
Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ul. Klasz­
tornej 2, tel. 542-26 w godz. od 8—19, w soboty do 16

K2053

Bank 
Polska Kasa

Opieki SA
UPRZEJMIE INFORMUJE,

że dnialO kwietnia br.
EKSPOZYTURA W POZNANIU 
przy ul. Świerczewskiego nr 12 

czynna będzie od 8-15

Organizatorem tegorocznych 41 z 
kolei indywidualnych mistrzostw 
Polski w podnoszeniu ciężarów 
jest Lublin, w którym dvscvolina 
ta od dłuższego okresu cieszy sie 
wzrastaiaca oooularnościa.

Zawody odbędą sie w dniach 
22—24 bm Wvstaoi cała czołówka 
krajowa ok. 140 zawodników. Wy­
typowanych orzez PZPC.

GÓRSKI ZNOWU ZWYCIĘŻYŁ

W czwartek rozegrany został VII 
etan międzynarodowego wyścigu 
kolarskiego dookoła. Maroka. Za­
wodnicy startował' indywidualnie 
ną czas na trasie długości 30 km 
i tvm razem bardzo dobrze soisa- 
łi sie Polacy.

Zwyciężył Górski — 44.38 przed 
Francuzem Magni — 44.55. Bań­
kowskim — 46.07. Mikołajczykiem 
— 46.39 i Budkiem — 46.52.

„TURNIEJ WIELKANOCNY’’ 
WE FRANCJI

Na zaoroszenie centrali francu­
skich związków zawodowych — 
udała sie ną kilkudniowe tournee 
do Francji oiłkarska drużyna 
nierwszolisowei Stali Rzeszów. Pił 
karze Stali wezmą udział w oił- 
karskim ..Turnieju wielknocnym”. 
który rozegrany zostanie w miej­
scowości Bethune. z udziałem 3 
francuskich drużyn związkowych. 
Następnie Stal snotka sie 7 za-

PIŁKARZE AJAXU 
W PÓŁFINAŁACH

Piłkarze Aiaxu Amsterdam, któ­
rzy grać beda w półfinale Pucha­
ru Europy z byłym orzeciwnikiem 
warszawskiej Legii Atletico Ma­
dryt. zakwalifikowali sie do półfina 
łów Pucharu Holandii. Pokonali 
oni obrońcę Pucharu Europy, dru­
żynę Feijenoord Rotterdam 2:1 
(0:1).

^dalekopisem!
ZWYCIĘSTWO ANILANY

W Łodzi rozegrany został towa­
rzyski międzynarodowy mecz Dił- 
kj recznei mężczyzn, w którvm 
Anilana Łódź Dokonała wicemi­
strza Holandii Swift 25:18 (13:6).

POLSKIE PIŁKI
DLA JAPOŃSKICH SIATKARZY

Fabryka Obuwia Soortowego 
„Fabos” w Krośnie produkuje 
także świetne oiłki do siatkówki 
i oiłki nożnej. W br. fabryka eks- 
oortowała już 30 tys. piłek. Do 
jednych z największych odbiorców 
należała ostatnio Jaoonia. która 
zakupiła 5 tys. oiłek do siatkówki.

Warto dodać, że na liście impor­
terów znajduje sie aż 30 krajów z 
różnych kontynentów.

POLSCY STUDENCI
PRZEGRALI Z RUMUNAMI

W ćwierćfinałowym meczu aka­
demickich mistrzostw świata w 
oiłce recznej reprezentanci Pol­
ski przegrali z drużyna Rumunii 
12:15 (5:9). W drugim spotkaniu 
CSRS pokonała Francję 17:15 (8:5).

PIŁKA RĘCZNA

W Osaka rozegrano międzynaro­
dowy mecz piłki recznej męż­
czyzn. w którym zdobywca Pucha­
ru Europy, zespół VFL Gummers- 
bach. pokonał reprezentację Ja­
ponii 22:11 (12:5).

GKS ZDOBYŁ PUCHAR POLSKI

Puchar Polski zdobyli hokeiści 
GKS Katowice, którzy w rewan. 
żowym spotkaniu zremisowali z 
Baildonem 3:3 (1:0. 0:1. 2:2). Pierw­
szy mecz zakończył sie zwycię­
stwem GKS 4:3.

Spotkanie rewanżowa było za­
cięte. ale stało na słabym pozio­
mie. Zawodnicy obydwu zespołów 
odczuwała 1uż trudy sezonu. O 
sukcesie GKS zadecydowała świet­
na grą bramkarza Tkacza.

Warto przypomnieć, że zakończo­
ne rozgrywki obejmowały sezon 
1969/70. (o-b)

Przetargi
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Powiatowego dla miasta Poznania, 
Rewiru V, na podstawie art. 867 kpe podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 19 kwietnia 1971 roku 
o godz. 12, w Poznaniu, ul. Szyperska 8 — odbędzie 
się —

I LICYTACJA SAMOCHODU OSOBOWEGO 
marki „Volkswagen”, oszacowanego na 81.000 zl, 
należącego do Bogdana Pietrowskiego.

Nr rejestr. 82-90 PM, typ 1200, waga 740 kg, 4-cy- 
lindrowy, stan licznika 54582.

Samochód można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym. K2143

POLECAMY
SZEROKI ASORTYMENT TOWA­
RÓW PRODUKCJI EKSPORTOWEJ 
ORAZ ZAGRANICZNEJ — Z A WA­
LUTY OBCE i BONY TOWAROWE 
PKO.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
K2289

Lokale

Prani Nauka
Młodszy ogrodnik lub pra 
cownik potrzebny. Ogród 
nictwo Machowicz 13, Po­
znań 18, ul. Zielarska 15.

__ _________ 4500g
Gospodarstwo rolne za­
trudni dwóch pracowni­
ków lub pracownice, na 
stałe lub na sezon. Mo­
gielnicka, Wrocław, ul. 
Przybyszewskiego 6/2.

K2384
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2329g.
Paąia przyjmę do opieki 
nad dziećmi 6 13 lata. 
Oddzielny pokój, niedale­
ko Poznania. Oferty „Pra 
są”, Grunwaldzka 19 dla 
»01g.

Poszukuję kucharki do 
małego zakładu gastrono­
micznego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2451g

hu nno Mirzeda?
Kupię maszynę Zik-Zak 
starego typu. Zakład kra­
wiecki, Małeckiego 4 m. 
25. 200?g
Taksometr Poltax, kupie. 
Tel. 6-98-59. 3885g
Sprzedam dwie witryny 
stylowe, wysoki połysk, 
sypialnię - kość słoniowa, 
gięta, radio Beethoven. 
kanapotapczan. Poznań, 
Tomickiego 1 m. 8 (Ko­
mandoria), od godz. 15— 
20.4034g
Sprzedam 3 jałowice zdro 
we, ciężkie na wyciele­
niu. Kurkowiak, Daszewi- 
ce k. Poznania. S295g

Wózki dziecięce różne mo 
dele. wielki wybór, pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10. 3341g
Sprzedam Jawę 250. Bnin, 
ul. Sremska 19. 2324g
Sprzedam ciągnik Zetor 
25 K, w dobrym stanie. 
Jan Fludra, Sródka, pow. 
Środa Wlkp. 2327g
Sprzedam lub wydzierża­
wię tokarnię, wiertarkę, 
rewolwerówkę. — Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla Ż363g.
Sprzedam wiatrówkę — 
„Łucznik”. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
!384g.
Znaczki PRL oraz „Mar­
tyrologię” NRD, sprze­
dam w całościach. Tele- 

* fon 709-42, po 16. 2391£

Sprzedam betoniarkę 150 1 
i wciągarkę oraz doinek 
campingowy. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2429g.

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą, szafę biblioteczną. Ja 
worowa 45 m. 6. 2431g
Sprzedani spiesznie kom­
plet gabinetowy Chippen- 
dalle (kanapa. 2 fotele i 
stolik). Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2446g.

Pianino, płyta metalowa, 
okazyjnie sprzedm. Dłu­
ga 9 m. 1. 2463g
Sprzedani suczki 3-mie- 
sięczne, owczarki niemie­
ckie z rodowodem po im­
porcie, czarne, podpalane. 
Bydgoszcz, ul. Łużycka 9.

tl08g

Dnia 6 kwietnia 1971 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN WESOŁEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu na Starołęce.
Pogrążeni w głębokim smutku 

żona, córka, zięć, synowie, 
synowe i wnuki

459?g

Dnia 4 kwietnia 1971 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku 75 lat, nasza 
ukochana matka i babcia, śp.

ZOFIA SIODA
z domu MANIA

Pogrzeb odbędzie się dnia 7. IV. 1971 r. z ka­
plicy cmentarnej w Oliwie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
córka, zięć i wnukowie

K2471

+ Dnia 8 kwietnia 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza matka, babcia 

i prababcia, przeżywszy lat 84, śp.

FRANCISZKA KOSKA
z d. CICHOCKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 15 w Czempiniu.

W imieniu rodziny
ks. Władysław Koska 

4642g

tDnia 8 kwietnia 1971 r. zmarła po wielo­
letniej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., nasza droga podopieczna, przeżywszy 

lat 80

APOLONIA GIERSZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają

ilowowie
4639R

POZNAR, Grunwaldzka 19

Ostrów Wlkp.! Zamienię 
mieszkanie spółdzielcze 
M-2, na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2415g.
1 lub 2 panienki przyjmę 
na pokój, centrum. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2440g.  
Gdańsk! Mieszkanie dwu- 
pokojowe M-4, nowe bu­
downictwo, I piętro — za 
mienię na większe w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk, pod 
G-24721. K2293
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, samodziel­
ne, I ptr„ balkon (wspól­
ny korytarz), 57 m’. Ła­
zarz — na pokój, kuchnię 
w nowym budownictwie, 
I, II ptr. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 2028g

Zamienię pokój z kuchnią 
w Wałbrzychu — na rów­
norzędne w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2434g.

IB Mprurhnmnśd
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8-hektarowe, nowy 
dom w pięknym położe­
niu. Smolice, pow. Kroto­
szyn, Jan Siama. 2185g
Dom 3-pokojowy, kuch­
nia, ogród, blisko tram­
waju lub autobusu pod 
miejskiego, od właścicie­
la do 250.000 złotych — 
spiesznie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4084g.

Kupię lub wydzierżawię 
działkę pod camping nad 
jeziorem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2229g.

Sprzedam dom z ogro­
dem 2.500 m1 w Piątko- 
wie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2249g.

Odstąpię działkę budow­
laną 1.200 m‘, zadrzewio­
ną i oparkanioną w Prom 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2287g.

Kupię parcelę uzbrojoną, 
opłotowaną z domkiem 
gospodarczym, Przeźmie­
rowo, Plewiska, przy ko­
munikacji miejskiej. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 2294g.

Dom jednorodzinny z o- 
grodem i cieplarnia pow. 
140 m! sprzedam. Ogrod­
nictwo, Oliwa, Kubusia 
Puchatka 2, tel. 52-47-49.

K2292

Dom jednorodzinny w O- 
palenicy kupię. Zdzisław 
Przygocki, Opalenica.

2354g

Sprzedam działkę 2.500 m!, 
opłotowaną. Poznań-Ligo- 
wiec. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2358g.

Kupię działkę budowlaną 
w Puszczykowie do 30.00:1 
zł. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2414g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2 lub kawa 
lerkę w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2416g.

Dnia 5 kwietnia 1971 r. zmarł pracownik na­
szej Przychodni

STANISŁAW SOLCZAK
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

i serdecznego kolegę.
Zegnamy Go z żalem, łącząc wyrazy głębo­

kiego współczucia Rodzinie.
Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 

Wojewódzkiej Przychodni Przeciwgruźliczej
w Poznaniu

4595 g

tW dniu 5 kwietnia 1971 r. zmarł po wielo­
letniej ciężkiej chorobie, w 13 wiośnie ży­
cia, mój ukochany synek i braciszek, śp.

TADZIO HADYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu komunalnym na Mi- 
łostowie.

W wielkim smutku pozostają
matka, brat i rodzina

Poznań, Łomżyńska 50. 4606g
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Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy:

— PRACOWNIKÓW do Straży Przemysłowej w 
charakterze strażników oraz dowódców wart;

— Ślusarzy - hydraulików;
— PRACOWNIKÓW do prac w kotłowni i kom- 

presowni;
— KIEROWNIKA Sekcji Księgowości Finansowej 

Z posiadanym wyższym lub średnim wykształ­
ceniem oraz praktyką;

— ST. KSIĘGOWYCH (OWE) INWESTYCJI z wy­
kształceniem średnim oraz praktyką.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, ulica 
Krańcowa ».

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19. K2059

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego Poznań, ul. Ratajczaka 46 — zatrudni w se­
zonie letnim:
w Ośrodku Wypoczynkowym nad morzem w Mrze­
żynie, 18 km od Kołobrzegu:

— SZEFA KUCHNI
- POMOCE KUCHENNE

od 1. VI. — 30. VIII. 1971 r.
w Ośrodku Kolonijnym w Świnoujściu

— KUCHARKĘ
— POMOCE KUCHENNE

od 20. VI. — 30. VIII. 1971 r.
Wynagrodzenie do uzgodnienia.
Oferty z podaniem dotychczasowego stażu pracy 

i kwalifikacji, należy przesyłać do Pozn. Przeds. 
Eudown. Przem. w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, 
Dział Zaplecza, pok. 21, do dnia 10 kwietnia br.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru kandydatów.
K2180

Sprzedam dom wyłączo­
ny, ogród. Luboń k. Po­
znania. Górecki, poczta 
Dobrzyca, pow. Pleszew. 
_______________________ 1269p

Różne
Nowo otwarta pracownie 
kapeluszy damskich pole­
ca modne fasony kapelu­
szy — welony ślubne — 
żałobne, przyjmuje prze­
róbki. Garbary 64. 737g
Posiadam zaplecze, siłę, 
samochód, przyjmę każdą 
pracę chałupnicza. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ila 3613gpr.
Uwaga, kierowcy! Linki 
licznikowe, hamulcowe, 
sprzęgłowe do taksome­
trów, wykonuje i napra­
wia Warsztat Mechanicz­
ny, Poznań, Leonarda !. 
Zamiejscowym wysyłam 
za zaliczeniem poczto­
wym. 1437g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 858g

Matrymonialne
Przystojna domatorka z 
własnym mieszkaniem — 
pozna kulturalnego pana 
od lat 35. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
J8599gpr.

Wytnij — zachowaj! Biu­
ro Matrymonialne „Nep­
tun” kojarzy małżeństwa 
od roku 1920. Gdańsk — 
Śniadeckich. 1197p

Dla córki panny lat 48, 
wzrost i wykształcenie 
średnie, dom jednoro­
dzinny, ogród — poznam 
kawalera łat 48—55. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2315g.

Panna lat 23, wysoka. Wy­
kształcenie wyższe, z bra 
ku znajomości, pozna od­
powiedniego kawalera. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla J323g

Dnia 7 kwietnia 1971 r. zmarła nasza najdroż­
sza matka i teściowa

MAGDALENA ŻYTKOWIAK
z domu WILCZEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 9.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie

W smutku pogrążeni 
córki i zięć 

4589g
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Nieczynne.

KINA

Oddanie pierwszego domu na osiedlu Winogrady nastąpiło 
jesienią 1969 r, Obecnie mieszka tu około 6 500 osób. W tym 
roku ma przybyć dalsze 1 322 mieszkania. . Tempo budow­
nictwa mieszkaniowego nie postępowało, niestety, w parze 
z budową innych obiektów niemniej ważnych i koniecznych 
dla mieszkańców.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Napad stule­
cia” (ang. 16 1.), g. 15.30, 19 „Z 
dala od zgiełku” (ang. 14 1.); 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 10. 12.30, 15.30 18 „Pierścień
księżnej Anny” (poi. 11 1.), g. 20.15 
„Wahadło” (USA 18 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 ..Pułapka” (poi. 16 1.); GONG 
— g. 10 12, 16, 18, 20 „Kobieta 
wąż” (ang. 16 1.): GRUNWALD — 
g. 15, 17.30. 20 „Zawodowcy” (USA 
14 1.): GWIAZDA — g. 10.30. 13 
„Arsen Łupin contra Arsen Łu­
pin” (franc. 14 1.), g. 15.30. 18. 20.15 
„Oskar” (franc. 16 1.); KOSMOS 
— nieczynne: MALTA — g. 16 
„Szaleniec z IV laboratorium” 
(franc. 14 1.). g. 18. 20 „Dwa ty­
godnie we wrześniu” (franc. 16 1.): 
MINIATURKA — g. 15.30 „Słoń 
Maruda” (ang. 11 1.), g. 17.30, 19.30 
„Romantyczni” (poi. 16 1.); OLIM 
PIA — nieczynne: OSIEDLE — g. 
17 „Największe widowisko świa­
ta” (USA 11 1.). g. 19.30 „Zbieg z 
Alcatraz” (USA 18 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Zbieg z 
Alcatraz” (USA 18 1.); PAŁACO­
WE — g. 15 „Królewna z długim 
warkoczem” (radź. 7 1.), g. 12, 17, 
20 ..Isadora” (ang. 16 1.): PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30. 18, 20.15 „Win- 
netou” (er. II — jug. 11 1.): RIAL 
TO — g. 10. 12, 14, 16. 18. 20 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 
1.1: RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15. 17. 19.30 „Opowieść do podusz­
ki” (USA 16 1.) SCALA — g. 16 
..Strzał w ciemności” (ang. 14 1.), 
g. 18. 20.15 „Zycie, miłość, śmierć” 
(franc. 16 1.): TĘCZA — g. 17 „Po 
wrót rewolwerowca” (USA 14 1.). 
g. 19.30 „Miłość, miłość, miłość” 
(włoski 16 1.): WARTA — g. 10. 
12.30 „Winnetou wśród Sępów” 
(iug. 14 1.). g. 15.30, 19 „Bitwa nad 
Neretwa” (iug. 14 1.): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15 
..Abel twój brat” (poi. 11 1.). g. 
17 19.15 „Zabóicy” (USA 18 ).);
WILDA — g. 9.30. 11.30 „Ucieczka 
King-Konga” (jap. 11 1.). g. 14.30. 
17.30. 20.15 „Złoto Mackenny”
(USA 16 1.): WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — g. 18 „Topkapi” (USA 16 
1.): (WRZOS (Luboń) i WRZOS 
'Mosina) — nieczynne: FOTOPLA 
STIKON — g. 12—20 „Leningrad — 
Londyn”.

PTŹURY
Interna, chirurgia ogólna — Szpi 

tal HCP. ul. Dzierżyńskiego 194, 
tel. 312-21.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Wo1. Szpital Dziecięcy, ul. Kry­
siewicza 7. tel. 536-21.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł- 
mońskieg.o 20) wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod- 
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23. niedz. i świe- 
tat — 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 14, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26)1 Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149). tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
nsvęhoiog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14 

?—•” w nocy nagło

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.05 Pięć minut o gospodar 
ce; 8.10 Mozaika muzyczna: 8.44 W 
kilku taktach w kilku słowach; 
9 Z odrobina melancholii — konc. 
rozrywk.; 9.40 Dla przedszkoli 
„Mali ogrodnicy”: 10.05 „Noce i 
dnie” fragm. 87 pow.: 10.25 Konc. 
Ork. PR i TV w Krakowie: 10.50 
Choroby weneryczne nadal groź­
ne: 11 Spotkanie z melodia: 11.25 
Dedykujemy II zmianie: 12.25 Ryt 
mv i melodie dla wszystkich: 12.45 
Rolniczy kwadrans: 13 Konc, mel. 
nastrojowych: 13.40 Wiecej. lepiej, 
taniej: 14 Reportaż literacki „Ni- 
geryjskie impresje”: 14.20 Uwer­
tury i sceny operowe: 15.05 Radio 
ferie na wiosennych szlakach — 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i omega — magazyn po­
pularno-naukowy: 16.30 Popołu­
dnie z młodością: 18.50 Muz. i Ak-

Społeczna pomoc 
przy budowie nowego ZOO

W tym roku i latach najbliższych skoncentruje się szcze­
gólną uwagę na dalszej budowie Ogrodu Zoologicznego, pow­
stającego za Maltą. Nie jest to zadanie łatwe, niemniej moż­
liwe do zrealizowania, jeśli tylko zwiększać się będzie liczba 
ofiarodawców, jak również tych, którzy pomogą przy wyko­
nywaniu rozmaitych prac budowlanych i innych. Na konkret­
ną pomoc czeka Społeczny Komitet Budowy Nowego Ogrodu 
Zoologicznego.
Wczoraj na plenarnym po­

siedzeniu Komitetu, które od­
było się w Białej Sali Prezy­
dium RN Poznania, omówiono 
m. in. dotychczasową działal­
ność oraz kierunki pracy na 
najbliższy okres. Tegoroczne za 
mierzenia przedstawił sekre­
tarz Komitetu — Antoni Grab 
kowski. Wysiłek skoncentruje 
się przede wszystkim na do­
kończeniu inwestycji rozpoczę 
tych w poprzednim okresie, 
m. in. wybiegów dla zwierząt 
jeleniowatych i partii wejścio­
wych do ZOO od strony Rataj 
i ul. Krańcowej.

W ciągu dwóch minionych 
lat sporo pracy przy budowie

Wystawa
F. Nowowiejskiego

W klubie ZPAP „Arsenał" 
przy Starym Rynku eksponuje 
swoje prace znany plastyk 
poznański, Felix Maria Nowo­
wiejski. Są to modne obecnie 
collages czyli naklejki. Artysta 
był w r. 1947 współzałożycie­
lem grupy 4F + R i brał 
udział w jej wystawach, m. in. 
w głośnej styczniowej r. 1956. 
Nastęonie eksponował indywi­
dualnie w różnych miastach 
oraz na pokazach środowisko­
wych, ogólnopolskich i za gra 
nicą. Wystawa w klubie czyn­
na jest do 25 bm. codziennie w 
godz. 10—16 (z wyjątkiem nie­
dziel). Wstęp wolny. (na)

„Ptaki“ Arystofanesa 
w ,,Nurcie“

Jedenasty sezon swej działal­
ności Studencki Teatr „Nurt” 
zapoczątkował wystawieniem pre 
miery „Rewii fantastycznej” wg 
„Ptaków” Arystofanesa. Pcfdję- 
cie się realizacji dramaturgii 
tak starej i trudnej zarazem jest 
dowodem dużych ambicji twór­
czych całego zespołu, amatorskie 
go przecież teatru. Reżyserem spek 
takłu jest kierownik teatru — 
Janusz Nyczak. Scenografię przy 
gotował January Cechmanowicz 
a choreografie Henryk Konwiń- 
ski. Jak zwykle w przedstawie­
niach „Nurtu”, spektakl obfitu­
je w dobre piosenki. Autorem 
interesującej muzyki oraz aran­
żerem wszystkich piosenek jest 
młody kompozytor — Wojciech 
Lisiecki.

Przedstawienia „Rewii fanta­
stycznej” odbywają sie w każdy 
poniedziałek. w klubie UAM 
„Pod Maskami”. Początek o godz. 
21.

Obecnie Teatr przygotowuje się 
do wystawienia kolejnych pre­
mier. Bedzie to program kabare­
towy „Festiwal Festiwali’?, oraz 
orogram „Studio piosenki Nurt 
70”. W przygotowaniu jest rów­
nież sztuka Ernesta Brylla „Kto 
ty jesteś”, (map) 

tualności; 19.15 Dobry wieczór, za­
czynamy; 19.30 Konc. życzeń; 20.30 
Wokalizy Zespołu „Harmonia”; 
21.15 600 sekund z zesp. B. Harde­
go; 21.30 Teatr PR „Miłość czysta 
u kąpieli morskich” — słuch.; 22 
Magazyn studencki; 23.10 O co tu 
chodzi?; 23.15 Z polskiej muzyki 
kameralnej; 0.10 Program nocny z 
z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 19, 
12.05, 15 16. 18. 20. 23, 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Pianista w roli 
głównej: 9 Konc. z nagrań Pozn. 
Ork. Kameralnej pod dyr. R. Sa­
tanowskiego; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Z nagrań Ork. Mandołinistów 
Łódzkiej Rozgł. PR; 10.25 „Maria 
Dąbrowską w Białymstoku i gdzie 
indziej” — impresje T. Giegiera; 
10.45 W kręgu muz. romantycznej; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Pozn. epizod Emila Zegadłowicza 
— felieton: 13.30 Transkrypcje 
utworów J. Bacha gra Pozn. 15 
Radiowa; 13.40 Proszę mówić — 
słuchamy. Marek Sadzewicz: 14.05 
Estrada kompozytorów krajów za 
przyjaźnionych: 14.25 Konc. trzech 
orkiestr; 14.45 ..Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. z nagrań Chóru PR i TV 
w’ Krakowie: 15.20 Konc. muz. poi 
skiej; 17.15 „Początek lepszych 
czasów...?: 17.25 Pozn. konc. ży­
czeń: 17.55 Radioexpress; 18.10 Fe­
lieton aktualny: 18.20 Sonda — 
dźw. magazyn ekonom.-snołecznv; 
19.15 Jeżyk angielski; 19.30 Re­
transmisja konc. svmf.: 21.17 Poe­
mat C. Kuriatv; .21.27 Księżycowe 
melodie: 22.33 Gra Ork. PR i TV w 
Lodzi; 23.13 Zanim wvbije nółnoc 
— Konc. nastrojowych melodii i 
piosenek.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 19 . 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 86.82 MHz 
oraz falę krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8.05 Giełda standartów jaz-

ZOO wykonano w czynie spo­
łecznym. Stanęli do nich stu­
denci, uczniowie poznańskich 
szkół oraz pracownicy niektó­
rych zakładów. Również w 
lym roku będzie realizowany 
czyn społeczny, tym bardziej 
że Komitet, przy pomocy Zjed 
noczenia Budownictwa Rolni­
czego zgromadził sporo mate­
riałów oraz prefabrykatów. 
Najwięcej jednak kłopotu 
sorawiają obecnie prace spe- 
cialistyczne takie, jak budowa 
dróg i uzbrojenie terenu. Dob­
rze się więc stało, że na ze­
braniu przedstawiciele niektó­
rych przedsiębiorstw, m. in. ko 
munalnych zgłosili swoią po­
moc. Dzięki temu do 1974 r., a 
więc w 100-leeie powstania 
pierwszego polskiego ZOO wła 
śnie w Poznaniu, bedzie moż­
na udostępnić zwiedzającym 
znaczną część ogrodu.

Na zebraniu nastąpiły też 
zmiany w składzie prezydium 
Komitetu. Przewodniczący Pre 
zydium RN Poznania — Stani 
sław Cozaś zaproponował na 
nowego przewodniczącego Ko­
mitetu Zbigniewa Ryszczyńskie 
go, dyrektora Zjednoczenia Bu 
downictwa Rolniczego. Kandy 
daturę tę przyjęto jednogłoś­
nie. (a)

RODZICE! NIE POZWA­
LAJCIE DZIECIOM BA­
WIĆ SIĘ NA JEZDNIACH!

Zamiast mostu — jezdnia

Wkrótce nie pozostanie śladu po Moście Chwaliszewskim. Je­
go rozbiórka trwa w pełni. Pod koniec kwietnia prace mają 
być zakończone. Jak do tej pory przebiegają one zgodnie 
z ustalonymi terminami, a nawet z wyprzedzeniem. Po wy­
równaniu terenu załoga Poznańskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych i Wodno-Kanalizacyjnych przystąpi w drugie] 
połowie tego roku do położenia — na miejscu mostu — 2- 
pasmowej jezdni asfaltowo-betonowej (dla ruchu jednokie­
runkowego). Z chwilą zakończenia tych robót, co ma nastą­
pić jeszcze w tym roku, Poznaniowi przybędzie nowa arteria. 
Na zdjęciu — rozbiórka mostu, (a)

Fot. — K. Przychodzki

zowych; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Kompozycja na cztery rę 
ce” — pow.; 9.19 Max Roger — 
Fantazja i fuga podwójna; 9.30 
Nasz rok 71; 9.45 Cztery pory ro­
ku w piosence; 19.15 Aud. Radia 
ONZ; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Eliza, czyli życie prawdziwe” — 
powieść; 12.25 Konc. muz. uniwer­
salnej; 13 Na warszawsko-mazo- 
wieckiej antenie; 15 Kto głosuje 
w Pakistanie — gawęda; 15.10 Z 
nagrań Grażyny Bacewicz; 15.35 
Kwadrans ze znakiem zapytania; 
15.59 Piosenki — wierszę; 16.15 J. 
S. Bach: 3 organowe preludia cho 
rałowe; 16.30 Kwadrans w stylu 
„folk”; 16.45 Nasz rok 71; 17.05 
Quodlibet, czyli co kto lubi; 17.39 
„Kompozycja na cztery ręce” — 
pow.; 17.49 Szekspir śpiewany;
17.55 Pod bocianim gniazdem — 
magazyn; 18.15 R. Wagner — Cud 
Wielkopiątkowy z „Parsifala”; 
18.35 Mó.i magnetofon; 19 Powieść 
w wyd. dźw. „Beniowski”; 19.30 
W rytmie flamenco; 19.45 Polity­
ka dla wszystkich; 20 Mistrzowie 
piosenki klasycznej; 20.25 Szefo­
wie wielkich orkiestr polecają...; 
20.50 „Wit Stwosz” — poemat K. I. 
Gałczyńskiego; 21.15 Spirituals w 
mistrzowskich wykonaniach; 21.35 
Siostry Pareńskie; 21.59 J. S. Bach 
— Msza h-moll; 22.08 z nagrań 
Edith Piaf; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Niezapomniane recyta­
cje — Władysław Hańcza: 23.05 
Konc. tylko dla melomanów — 
„Skriabin” — dzieci Chopina; 23.50 
Na dobranoc gra Eearl Van Dykę

WIADOMOŚCI; 5 6.30 7.30, 8.30. 
10.30. 12.05, 15.30 17. 18.30 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9—10 — Teleferie — w 

Drogramie: „Nasz sposób na śrub­
ki” oraz film z serii „Bella i Se­
bastian”; 10.15—11.29 — „Ballada o 
młodym chłopcu i starym męż- 
eryźnie” — film prod. węg.; 14.50

Na Winogradach

Inwestycje, na które się czeka

Ani dwa prowizoryczne przed 
szkoła ulokowane w partero­
wych mieszkaniach, ani małe 
(także dwa) sklepy spożywcze 
w suterenach nie mogą zaspo­
koić wszystkich potrzeb stale 
wzrastającej liczby lokatorów. 
Projektowano wprawdzie ot­
worzyć do końca grudnia ubr. 
trzeci taki sklep (w domu nr 
15), jednak nie jest on do tej 
pory gotowy.

Dopiero od przyszłego roku 
nastąpi pod tym względem 
znaczna poprawa. Dawno roz­
poczęta budowa pawilonu han­
dlowo-usługowego ma być 
wreszcie dokończona. Pod ko­
niec grudnia załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 3 ma zakończyć 
prace budowlane. W związku 
jednak z nie najlepszą sytuacją, 
jaka w zakresie zakupów pa­
nuje na osiedlu przydałoby się 
przyspieszenie ukończenia tej 
części pawilonu, w której ma 
się mieścić sklep ogólnospo­
żywczy. Gdyby można go otwo 
rzyć jesienią tego roku, budo­
wlani zaskarbiliby sobie 
wdzięczność mieszkańców. W 
pawilonie — oprócz wspomnia­
nego — znajdować się będą 
sklepy: garmażeryjny, papier­
niczy i galanteryjny oraz pocz­
ta. apteka i pralnia mechanicz 
na. W pawilonie zlokalizowane 
też będą usługi, m. in. fryzjer­
skie.

Będą też wkrótce na Winogra­
dach takie obiekty, jak: szkoła 
przedszkole i przychodnia lekar­
ska. Dwa ostatnie budynki staną 
na Osiedlu Wielkiego Październi­
ka. a szkoła (druga na Winogra­

dach) na Osiedlu Przyjaźni. Miej-

— Fizyka dla nauczycieli: „Ele­
menty fizyki ciała stałego” — cz. 
V; 15.20 — Politechnika TV — Fi­
zyka — Kurs przygotowawczy: 
„Drgania elektryczne”. „Elementy 
radiotechniki”; 16.30 — Dziennik: 
16.40 — Teatr Młodego Widza — 
Alina Korta i Tadeusz Nowak: 
„Gniewko. syn rybaka” — cz. II 
— „Znak orła”. Reżyseria — Boh­
dan Poręba; 17.40 — „Nie tylko 
dla pań”; 18 — Magazyn Postępu 
Technicznego; 18.30 — Kronika 
Tygodnia: 18.45 — „Pierwszy w 
kosmosie”: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20 — „Misterium męki 
człowieczej. Scenariusz — J. Kul 
mowa — anonimowa muzyka z 
wieków średnich w oprać. S. Sul­
kowskiego. Reżyseria — J. Kulma; 
20.45 — „Kraj” — tygodnik spo­
łeczno-polityczny; 21.25 — „Balia 
da o młodym chłopcu i starym 
mężczyźnie” — film prod węg.; 
22.25 — Dziennik: 22.45—23.59 — 
Politechnika (powt.).

SOBOTA: 9 — Teleferie; „Nasz 
sposób na śrubki” oraz film z se­
rii „Bella i Sebastian” (ode. V): 
10.15—11.45 — „Siostry Bardelotti” 
— film fab. prod. włoskiej (16 L); 
14.10 — Filmy krótkometrażowe; 
15 — Finał Pucharu Polski w pił­
ce nożnej GKS — Zagłębie: w 
przerwie ok. 15.45 — film krótko- 
metrażowy; 16.45 — Dziennik;
16.35 — Teatr Młodego Widza — 
A. Korta i T. Nowak: „Gniewko, 
syn rybaka” — ode. III: „Spi­
sek”: 17.55 — „z kamera wśród 
zwierząt”: 18.25 — „Słowa, myśli, 
gesty”. Scenariusz i realizacją — 
R. Pietkiewicz: 19 — Śpiewa Krv 
stvna Jamroz: 18.20 — Dobranoc 
i Monitor; 20.20 — „Gwiazdy tam 
tych dni” — Lucyna Messafl. Sce­
nariusz i reżyseria — Beata Ar- 
temska: 21.20 — Dziennik i wiadn 
mości snortowe; 2,1.50 — „Siostry 
Bardelotti” — film fab. pmd. 
włoskiej (18 1.); 23.25—0.20 „Z głę­
bi serca” — śpiewa Nina Simone. 

my nadzieję, że w przyszłym roku 
wszystkie te obiekty otworzą swo 
je podwoje. Aby tak sie stało, za­
równo inwestor — Poznańska Spół 
dzielnia Mieszkaniowa, jak rów­
nież Zakład Usług Inwestycyj­
nych „Inwestprojekt” CZSBM po­
winni. z chwila rozpoczęcia prac 
budowlanych, pilnie śledzić ich 
przebieg. Na inwestycie te czekają 
z niecierpliwością mieszkańcy o- 
siedla.

Warto jeszcze przypomnieć, 
że na Osiedlu Wielkiego Paź­
dziernika ma stanąć sześć 13_ 
kondygnacyjnych budynków. 
W tym tygodniu rozpoczęto 
montaż pierwszego z nich. Przy 
jego budowie stosuje się rów­
nież wielkie płyty z gotową 
fakturą zewnętrzną. Budowę 
dalszych czterech wysokich 
domów rozpocznie się też w 
tym roku.

Po raz siódmy 
— najlepsi w kraju

Już po raz siódmy poznański Oddział Remontowy PKS za­
jął I miejsce we współzawodnictwie ogólnopolskim pomię­
dzy tego typu jednostkami. Przedsiębiorstwo to już pięcio­
krotnie sklasyfikowane zostało na II miejscu, zdobywając 
na własność jeden proporzec Ministerstwa Komunikacji i 
ZG ZZ Transportowców i Drogowców. Tak więc załoga Od­
działu Remontowego ustanowiła swoistego rodzaju rekord.
Tak doskonałe rezultaty Od 

dział Remontowy PKS zaw­
dzięcza przede wszystkim wy­
nikom produkcyjnym i ekono­
micznym. Naprawy autobu­
sów, samochodów ciężarowych 
i innych ciężkich pojazdów, 
eksploatowanych przez oddzia 
ły PKS w naszym wojewódz­
twie, brygady warsztatowe 
przeprowadzają tak starannie, 
że liczba reklamacji jest mini 
malna, najniższa w całym kra 
ju. Nie jest to łatwe, chociaż­
by z uwagi na brak niektó­
rych części, zwłaszcza do au­
tobusów produkcji zagranicz­
nej. To, że autobusy „Leyland” 
osiągają milionowe przebiegi, 
jest w dużej części zasługą 
Oddziału Remontowego.

Oprócz remontów i bieżą­
cych napraw pojazdów PKS z 
innych województw, przejeż­
dżających przez Poznań, Od­
dział Remontowy , wykonuje 
również pewne części dla po­
trzeb całego kraju. Czołową 
pozycję zajmują tutaj specjal­
ne pierścienie do silników, bę 
dące pomysłem racjonalizator 
skim grupy pracowników. Po­
mysłem racjonalizatorskim 
jest również sposób na rege­
nerację tarcz trójdzielnych do 
autobusów „Jelcz”. W Pozna­
niu wykonuje się je dla po­
trzeb wszystkich PKS-ów w 
kraju.

Szczupłość terenu nie pozwala 
na rozszerzenie wachlarza usług. 
Niemniej systematycznie popra­
wiane są warunki pracy przez do 
budowywanie gospodarskim sposo 
bem niektórych pomieszczeń war­
sztatowych i modernizację istnie­
jących. W jasnych, widnych po­
mieszczeniach, w otoczeniu kwia­
tów i zieleni na pewno pracuje 
się lepiej. Nic dziwnego, że rota­
cja wśród załogi jest niewielka, a

Prztyczek

Klientowi-kość
I lienci sklepów MHM 
H przy pl. Waryńskiego i 

ul, Przybyszewskiego zaob­
serwowali ostatnio interesu 
jące zjawisko. Przy zama­
wianiu np. kotletów ekspe­
dientki kroją poszczególne 
kawałki w tzw. klin. Kupu 
jący otrzymuje kotlety z 
bardzo szeroką kością, na­
tomiast nigdy nie ogląda w 
swojej paczce powstają­
cych przy tym sposobie kro 
jenia kaipaĄków bez kości.

Gospodynie narzekają, że 
w ten sposób przepłacają 
za nabyty powar, bowiem 
mają dość znaczne odpady, 
przy stosunkowo małej iloś 
ci mięsa.

Zazwyczaj kotlety wykra 
wało się z jednego kawałka 
schabu równe, niemal o 
idealnie zbieżnej grubości. 
Czy ten nowy system nie 
pachnie przypadkiem, bra­
kiem uczciwości? (si)

Domy na Winogradach z jasny­
mi tynkami ładnie wyglądają w 
wiosennym słońcu. Zacżiwytem 
jednak nie mogą napawać nieupo­
rządkowane tereny wokół bloków, 
dawno zresztą zamieszkałych. Pod­
czas zimy nie było możliwości za­
gospodarowywania tych terenów. 
Obecnie jednak nic nie powinno 
stać na przeszkodzie tym pracom. 
Ekipa zieleni należaca do Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
powinna szybciej zagospodarowy­
wać te tereny.

Jest też zadanie dla miesz­
kańców, mogą oni uczynić wie 
le, by nie dewastować tego, e® 
dla upiększenia osiedla wyko­
nano. Okazało się bowiem, że 
podczas minionej zimy poła­
mano sporo krzewów i drzewek 
oraz skradziono wiele krzewów 
róż. Ogółem straty poczynione 
przez mieszkańców podczas zi­
my wynoszą 32 000 zł. Jeśli na­
dal tereny zielone będą nisz­
czone w takim tempie, to nie 
pomoże nawet maksymalny wy 
siłek zaangażowanych tu sił 
i środków ze strony spółdzielni.

(an)

zakład dysponuje sporą grupą pra 
cowników z wieloletnim stażem.

Oddział Remontowy PKS w 
Poznaniu posiada filię tereno­
wą w Ostrowie, która zajmuje 
się likwidacją taboru przezna­
czonego do kasacji. Jest tego 
około czterysta wozów rocznie. 
Tą drogą Oddział zyskuje pew 
ną ilość części, wykorzysty­
wanych do remontów bieżą­
cych. (s)

Jeszcze jedna 
placówka ORMO

Ostatnio otwarto pierwszą w 
naszym mieście samodzielną 
placówkę ORMO przy ogród­
kach działkowych. Wybór padł 
na ogródki im. Aleksandra Za 
wadzkiego przy ul. Albańskiej. 
Powstanie tej placówki, która 
ma służyć lepszemu zabezpieczę 
niu mienia społecznego oraz u- 
trzymywaniu porządku i ładu, 
jest zasługą Dzielnicowego Szta 
bu ORMO — Grunwald.

Na komendanta 5-osobowej 
grupy wybrano Stefana Koper 
skiego. Samodzielna placówka 
otwarta jest dwa razy w tygod 
niu w czwartki i soboty w go­
dzinach 19 — 23.

W najbliższym czasie grun­
waldzki Sztab ORMO, przy 
współudziale ZMS, przewiduje 
otwarcie podobnej placówki w 
rejonie Ławicy. (a)

sygna
Tel. 657-18, godz. 8.30-15

• Od 30 września 1970 r. czekam 
na wymianę okien w moint miesz 
koniu. Administrator rriał to zro 
bić w ciągu dwóch miesięcy. Tak 
przynajmniej brzmiała decyzja 
Prezydium DRN — Stare Miasto. 
Mimo kilkakrotnych monitów nic 
do tej pory administrator nie 
zrobił i — jak uparcie twierdzi — 
okien nie wprawi — pisze p. Leon 
Kwiatkiewicz z ul. Krysiewicza 6 
m. 15.

• Obcięlibyśmy wiedzieć, czy 
doczekamy sie kiedyś rcznosiclela 
mleka. Kilkakrotnie juz prosiliś­
my i interweniowaliśmy w tej 
sprawie u kierownika sklepu 
MHD nr 109 — piszą klientki — 
bez skutku.

Przeniesiono Referat 
Dowodów Osobistych
Komenda Wojewódzka Milicji 

Obywatelskiej zawiadomiła nas, 
że Referat Dowodów Osobistych 
KW MO w Poznaniu został prze­
niesiony do gmachu Komendy 
Dzielnicowej MO Stare Miasto, 
Aleje Marcinkowskiego 31 (parter 
— lewa strona).

Referat przyjmuje interesantów 
w poniedziałki i czwartki w godz. 
11—19 oraz wtorki, środy i piątki 
w godz. 9—15. W soboty referat 
jest nieczynny, (na)

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
9 IV 1971 Nr 84 (8437)


